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Nieprzemilczane spotkanie
Ksiądz Zaleski odwiedził w ubiegłym tygodniu Lubin. Opo-
wiedział o swojej najnowszej książce oraz o tym, co go łączy 
z naszym regionem.

sport

Konsternację wywołała 
środowa decyzja lubińskiego 
sądu, który wbrew 
oczekiwaniu stron nie 
wydał wyroku w sprawie 
głośnego napadu na 
nastolatka wyleczonego z 
choroby nowotworowej. 
Przewodniczący składu 
orzekającego poinformował, 
że bierze pod uwagę możliwość 
tzw. zmiany kwalifikacji 
czynu. Można się spodziewać, 
że ta decyzja raczej zamyka 
drogę do ogłoszenia wyroku 
na najbliższej rozprawie, 
odroczonej do 25 marca.
Ostatnia decyzja sądu nie 
burzy konstrukcji całego 
aktu oskarżenia, jedynie 
może go w niewielkim 
stopniu skorygować. – W 
przypadku mojego klienta 
w żaden sposób nie zmienia 
jego sytuacji procesowej – 
wyjaśnia mecenas Andrzej 
Pęcherzewski (na zdjęciu 
stoi) – obrońca głównego 
oskarżonego, który jako jedyny 
nie odpowiada z wolnej stopy i 
na ogłoszenie wyroku oczekuje 
w areszcie.
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Zagłębie Lubin otrzymało pozwolenie 
na organizację imprez masowych

Prezydenckie 
tak dla stadionu

Nie ma już ÐÐ przeszkód, by na nowym stadionie Dialog  
         Arena odbywały się mecze. Klub Zagłębie Lubin spełnił 
wszystkie wymogi, dlatego prezydent wydał pozwolenie na 
organizację imprez masowych na terenie tego obiektu spor-
towego. Oznacza to, że termin inauguracji stadionu jest już 
pewny.

Sze(ry)f zdrów jak rydz
Niespodziewanie komendant policji Arkadiusz Rawski 
zrezygnował ze swojej funkcji. Oficjalna przyczyna to kłopoty 
zdrowotne. Inspektor nie potwierdza jednak tej wersji.

– Cieszę się, że Lubin będzie miał najnowocześniej-
szy stadion w Polsce – mówi prezydent Robert Raczyń-
ski. – Dziękuję KGHM za sfinansowanie tej inwestycji. 
Duże brawa dla pracowników PeBeKi, którzy w ekspre-
sowym tempie wykonali swoją pracę. Wielu wątpiło, że 
zdążą, ale się udało. Z tego co widzę, nowy stadion bę-
dzie bezpieczny, więc można będzie pójść z całą rodziną 
na mecz, do czego gorąco zachęcam. Mam nadzieję, że 
czwarta trybuna również zostanie szybko wybudowana, 
bo słyszymy, że Lech Poznań i Wisła Kraków rozważają 
grę w pucharach na naszym obiekcie – dodaje gospodarz 
Lubina.

14 marca piłkarze Zagłębia rozegrają pierwszy mecz na 
murawie odnowionego stadionu. W ubiegłym tygodniu od-
bywały się odbiory techniczne, klub starał się też uzyskać 
wszelkie niezbędne pozwolenia. W poprzedni czwartek pre-
zydent Robert Raczyński podpisał zgodę na organizację na 
stadionie Dialog Arena imprez masowych. Nie ma już więc 
żadnych przeszkód, by rozgrywane tam były mecze.

Marta Czachórska
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Totalne 
zaskoczenie
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18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

6ÂÂ

Do pewnego 
momentu...
– Stawiliśmy czoła Wiśle, ale tylko 
do pewnego momentu. Później 
chyba zabrakło już siły – powie-

dział po meczu z Wisłą Płock pił-
karz Zagłębia Piotr Obrusie-

wicz (na zdjęciu). Do 36. mi-
nuty Zagłębie prowadziło 

wyrównany bój. Później 
inicjatywę przejęli go-

spodarze i wygrali 
spotkanie 35:27.
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Zwłoki na ulicy
Zwłoki 56-letniego mężczyzny od-
kryto na terenach zielonych w oko-
licy ulicy Słowiańskiej. Policja 
wstępnie wykluczyła, aby ktoś miał 
związek ze śmiercią lubinianina.
O tym, że niedaleko ulicy Słowiań-
skiej leżą zwłoki zawiadomiło poli-
cję, około 7.30 w niedzielę, pogo-
towie ratunkowe. Na miejsce przy-
jechali: grupa policyjna, biegły oraz 
prokurator.
– Wstępnie lekarz wykluczył udział 
osób trzecich. Jest jednak za 
wcześnie, by stwierdzić co się sta-
ło – informuje Jan Pociecha z lu-
bińskiej policji.
Policja obecnie ustala, jak umarł 
lubinianin.

MRT

Do celi 
za skakanie 
po autach
21-letni mieszkaniec powiatu lu-
bińskiego urządził sobie nietypo-
wą zabawę: będąc pod wpływem 
alkoholu skakał po zaparkowa-
nych autach. Na szczęście, dzięki 
czujności jednego z mieszkańców 
osiedla, mężczyznę udało się za-
trzymać. Za uszkodzenie mienia 
trafił do policyjnego aresztu. 
Policja przyjęła klika zgłoszeń 
o wandalach, którzy niszczą w re-
gionie samochody a nawet wiaty 
przystankowe. Ostatnie w nocy z 
wtorku na środę (3/4 marca). Do 
komisariatu zadzwonił zaniepoko-
jony mieszkaniec miasta, który za-
uważył mężczyznę skaczącego po 
zaparkowanych autach. Na miej-
sce pojechał patrol policji, który za-
trzymał mężczyznę. W toku postę-
powania okazało się, że 21-latek 
miał dwa promile alkoholu w orga-
nizmie. 
Wandal trafił do aresztu. Za uszko-
dzenie trzech pojazdów odpowie 
przed sądem. 

MS

Świadkowie 
poszukiwani
– Związali stróża z parkingu, po 
czym bezskutecznie próbowali 
ukraść z placu ciężarówkę. Zdołali 
jedynie zrabować jej załadunek – 
relacjonuje zdenerwowany lubi-
nianin, który szuka świadków mo-
gących pomóc policji w odnalezie-
niu sprawców zuchwałej kradzieży. 
– Przewidziałem nagrodę dla 
osób, które będą w stanie mi po-
móc złapać złodziei i odzyskać 
skradzione akcesoria samochodo-
we – dodaje mężczyzna.
– Wróciłem z Poznania z nowym 
sprzętem. Ktoś musiał wiedzieć, 
że w samochodzie mam nowy to-
war. W nocy włamał się na parking. 
Stróż został związany, w oczy psik-
nięto mu gazem łzawiącym, po 
czym wrzucono go do jednego z 
pojazdów, skąd nie mógł widzieć 
całego zdarzenia.

MS
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Zawiłości kodeksu karnego dały się we znaki rodzinie Łukasza 

z Polkowic, który w styczniu ubiegłego roku padł ofiarą bandyckie-
go napadu. Najbliżsi chłopaka liczyli, że w jakimś sensie skończy się 
ich gehenna i oprawcy usłyszą wreszcie sprawiedliwy wyrok. Tak 
się jednak nie stało. Ku zaskoczeniu licznie zgromadzonych, w tym 
rzeszy dziennikarzy, sąd nie wydał werdyktu. Zasypał za to para-
grafami, których znaczenie pojęli jedynie doświadczeni specjaliści 
od prawa karnego.

Publika z niedowierzaniem opuszczała salę rozpraw z nadzieją, 
że ktokolwiek wyjaśni jej, co się tak naprawdę stało i skąd ten brak 
sprawiedliwej oceny wydarzeń. Niestety, i tu spotkało ją rozczaro-
wanie.

Po tym doświadczeniu nie mogą więc dziwić wyniki ostatniego 
sondażu. Z badania jasno wynika, że nie mamy zaufania do adwo-
katów. Można tylko współczuć mecenasom, którzy w środowe po-
południe musieli tłumaczyć klientom, co tak naprawdę zaszło, że na 
wyrok trzeba jeszcze poczekać.

W tekście na sąsiedniej stronie staramy się wyjaśnić wszystkie 
te niejasności. Na ile skutecznie, okaże się po listach i telefonach od 
naszych Czytelników. Znany lubiński prawnik przyznał, że ten przy-
padek to dowód na to, jak w sądach z trudem rozumiemy, co się do 
nas mówi, stąd nie pojmujemy też języka obrońców. Ale i nie nasza 
w tym wina.

Konstytucja gwarantuje nam równy dostęp do obrony swych 
praw. Nie gwarantuje jednak dostępu do zrozumienia skompliko-
wanych procedur. Wychowani na amerykańskich filmach, za nic 
w świecie nie możemy sobie wyobrazić reżysera, który miałby od-
wagę zekranizować historię kulis przebiegu lubińskiego procesu.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Konstytucja 
gwarantuje nam 

równy dostęp
do obrony

swych praw
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Zalewski 
szefem 
Prokuratury 
Krajowej
Wieloletni szef Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy Edward Zalewski 
został w poniedziałek prokurato-
rem krajowym. To jedna z najważ-
niejszych funkcji w Ministerstwie 
Sprawiedliwości, kierowanym 
przez Andrzeja Czumę. Zalewski 
odebrał nominację z rąk premiera.
Lubinianie pamiętają go jako auto-
ra aktu oskarżenia w sprawie 
Zbrodni Lubińskiej, w głośnym pro-
cesie, w którym na ławie oskarżo-
nych zasiedli byli milicjanci. Zarzu-
cano im tzw. sprawstwo kierowni-
cze podczas wydarzeń w sierpniu 
1982 roku w Lubinie. 
Edward Zalewski kierował legnicką 
prokuraturą około 15 lat. Od ze-
szłego roku pracował we wrocław-
skiej prokuraturze i odpowiadał 
między innymi za głośne śledztwa 
dotyczące korupcji w polskiej piłce 
nożnej.

MRT

Fot. Zbigniew Naklicki

Rawski nie jest już komendantem lubińskiej policji

BYŁY Sze(ry)f 
zdrów jak rydz

Nie milkną echa po dymisji lubińskiego komendanta policji, inspektora Arkadiusza Rawskiego. ÐÐ           Czytelnicy nie wierzą w oficjalną przyczynę jego rezygnacji. Według Pawła Petrykowskiego, rzecz-
nika dolnośląskiej komendy, jedyny powód to tzw. względy zdrowotne.

Były już komendant przyzna-
je, że jest mu niezręcznie wypo-
wiadać się na temat własnej dy-
misji. Jednak w rozmowie z na-
mi mówi: – Po tak dobrych wy-
nikach, jakie osiągnęliśmy w ze-
szłym roku, przy tych warunkach 
i w takiej atmosferze nie jestem 
już w stanie spełniać oczekiwań 
przełożonych. W trakcie rozmo-
wy inspektor Arkadiusz Rawski 
nie potwierdza też, by miał jakie-
kolwiek kłopoty ze zdrowiem. 
Jest też zaskoczony sugestią 
ewentualnego przejścia na eme-
ryturę. – Nawet o tym nie myśla-
łem! – nie ukrywa zdziwienia. 

Po informacji o dymisji w re-
dakcji rozdzwoniły się telefony. 

Lubinianie przypominają, że 
nie bez powodu Rawski był 

komendantem o najdłuż-
szym stażu na tym stano-
wisku. Twierdzą, że wierzą 
tylko w tę wersję, że na dy-
misję nie mogły mieć 
wpływu ostatnie wydarze-
nia w mieście.

– Przecież serią ban-
dyckich napadów i pod-
paleń zajmują się poli-

cjanci spoza Lubina. 
Jaki wpływ na śledz-

twa w tych sprawach mógł mieć 
szef lokalnych funkcjonariuszy. 
To bzdura! – przekonuje od nie-
dawna emerytowany pracownik 
służb mundurowych.

– Zmusili go do dymisji. To 
młody facet. Jest zdrów jak rydz, 
znam go, jak wielu w tym mieście 
– mówi krótko kolega Arkadiu-
sza Rawskiego.

Wysoko postawiony funkcjo-
nariusz policji z Legnicy twierdzi 
z kolei, że od jakiegoś czasu po-
szukiwano już następcy Rawskie-
go i to właśnie w szeregach pro-
minentnych policjantów z tego 
miasta. – To była łapanka na fra-
jera, który zgodzi się objąć intrat-
ną posadkę w Lubinie. To trudne 
miasto dla kogoś z zewnątrz, do-
bre natomiast dla szemranych 
karierowiczów. Arek to wyjątko-
wy typ, który jest poza układem. 
Widocznie komuś to przeszka-
dzało – przekonuje.

Lubin to faktycznie nie najła-
twiejsze miasto. Może o tym 
świadczyć choćby fakt, że ongiś 
całkowicie zlikwidowano tu od-
dział ruchu drogowego. Nic więc 
dziwnego, że dymisja inspektora 
Arkadiusza Rawskiego wzbudza 
tak duże emocje.

Joanna Michalak

Były komendant, Arkadiusz Rawski, nie potwierdza 
jakoby miał jakiekolwiek kłopoty ze zdrowiem
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Niespodziewanie kandydatem PO do Parlamentu Europejskiego 
został Marek Wojnarowski

Personalne roszady
Wbrew głoszonym od ÐÐ pół roku pogłoskom, Piotr Borys nie został kandydatem PO do europarlamentu.  

         Niespodziewanie władze regionalne tej partii postawiły w sobotę na innego lubinianina – Marka Woj-
narowskiego, szefa lubińskich struktur Platformy.

Wybór Wojnarowskiego to du-
że zaskoczenie dla komentatorów 
życia politycznego. Jak nieoficjal-
nie mówi się w PO, decyzje o zmia-
nie kandydatów podjęto nie we 
Wrocławiu, ale w Lubinie. Obaj po-
litycy należą bowiem do tego sa-
mego koła partii. 

Marek Wojnarowski jest głową 
politycznej rodziny. Jego pasierb, 
Norbert Wojnarowski, jest posłem, 
a syn Kamil Wojnarowski radnym 
lubińskiej rady miejskiej. On sam 
zasiada w radzie powiatu lubiń-
skiego i jest właścicielem firmy, 
która między innymi handluje 
szpitalnymi długami. Wojnarow-
ski jest jednocześnie członkiem ra-
dy nadzorczej kostrzyńsko-słubi-
ckiej Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej. Głośno o nim było, kiedy swy-
mi byłymi pracownikami obsadził 
władze lokalnej telewizji kablowej, 
w której zresztą często występuje 
w roli eksperta.

Dolnośląskie media sugerują, 
że władze rządzącego ugrupowa-

nia politycznego chcą się w elegan-
cki sposób pozbyć Piotra Borysa 
z zarządu województwa. Jego de-
cyzje zaczynają ponoć zagrażać in-
teresom partii. – Być może to po-
czątek sporu, którego źródłem jest 
właśnie młody lubinianin – uwa-
żają szeregowi działacze i sympa-
tycy PO. Przypomnijmy, że Piotr 
Borys jeszcze nigdy nie wystarto-
wał do wyborów z list tej samej par-
tii. Za każdym razem reprezentuje 
inne ugrupowanie.

Niestety, nie ma możliwości za-
poznania się z pozostałymi kandy-
datami PO na europosłów. Władze 
partii, zapewne zajęte polityczny-
mi rozdaniami, od grudnia nie pa-
miętają o aktualizacji oficjalnej 
strony internetowej Platformy. 
Pod linkiem http://www.wroclaw.
platforma.org dostępne są jedynie 
życzenia bożonarodzeniowe. Na 
Dolnym Śląsku nie ma też osoby, 
która odpowiadałaby za kontakt 
z mediami.

Mariola Samoticha

Na stronie internetowej 
Platformy Obywatel-
skiej zamiast informacji 
znajdują się życzenia 
bożonarodzeniowe
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Co najmniej dwa tygodnie trzeba będzie czekać na wyrok w najgłośniejszym 
procesie sądowym

Totalne zaskoczenie
Konsternację wywołała środowa decyzja lubińskiego sądu, który wbrew oczekiwaniu stron nie wydał wyroku w sprawie głośnego napadu na nastolatka wy- ÐÐ            leczonego z choroby nowotworowej. Przewodniczący składu orzekającego poinformował, że bierze pod uwagę możliwość tzw. zmiany kwalifikacji czynu.  

           Można się spodziewać, że ta decyzja raczej zamyka drogę do ogłoszenia wyroku na najbliższej rozprawie, odroczonej do 25 marca.

– To już za długo trwa! – de-
nerwuje się Jan Witkowicz, oj-
ciec pobitego chłopca. – Myśla-
łem, że będzie koniec. A tu widać, 
że sąd ma jakieś uwagi. W ogóle 
się tego nie spodziewałem. Je-
stem rozczarowany i chcę, żeby 
się to już skończyło. Mój syn czu-
je się raz dobrze, raz źle. Ataki pa-
daczki się powtarzają. Ten 
uszczerbek na zdrowiu będzie 
miał do końca życia – mówi roz-
goryczony.

Tak ogromnego zainteresowa-
nia nie wzbudzał dotąd żaden z 
procesów. Stojący w centrum bu-
dynku posąg Temidy na pewno 
nie pamięta, by jakiejkolwiek 
sprawie towarzyszył aż taki roz-
głos. Na zapowiedziane zakoń-
czenie procesu przybyły ekipy 
dziennikarzy z najbardziej zna-
nych stacji radiowych i telewizyj-
nych, i to nie tylko o zasięgu ogól-
nopolskim. Pojawił się nawet wóz 
transmisyjny telewizji TVN, dzię-
ki któremu można na żywo trans-
mitować najważniejsze wydarze-
nia w kraju.

Cała Polska 
trzymała kciuki

Takim wydarzeniem miało 
być bez wątpienia dzisiejsze za-
kończenie procesu. W styczniu 
ubiegłego roku cała Polska żyła 
losami nastolatka z Polkowic, 
który padł ofiarą chuligańskiego 
napadu. Społeczeństwo trzyma-
ło kciuki za chłopaka, który led-
wo pokonał raka kości, by - jak 
się wkrótce okazało - znów wal-
czyć o życie. 

Oprawcy skatowali niewinne-
go polkowiczanina do nieprzy-
tomności. Przez tydzień lekarze 
z oddziału intensywnej opieki 
medycznej robili, co w ich mocy, 
by mógł odzyskać świadomość. 
Kiedy się to wreszcie udało, oka-
zało się, że... pacjent już nigdy nie 
powróci do pełni zdrowia! Dziś 
cierpi na padaczkę w wyniku od-
niesionych podczas napadu ura-
zów.

Łukasz i jego ojciec zostali na-
padnięci i brutalnie pobici na po-
czątku roku ubiegłego roku w 
Polkowicach. Wracali z przy-

chodni zdrowia, gdy zostali za-
atakowani przez bandę młodych 
chłopaków. Śledztwo wykazało, 
że byli przypadkowymi ofiarami. 
Policja ustaliła, że w bójce uczest-
niczyło pięciu mężczyzn. 

Zaskoczeni 
decyzją sądu

– Wracaliśmy z przychodni – 
wspomina ojciec Łukasza. - Szli-
śmy do apteki po receptę, gdy z 
przeciwka nadleciał mężczyzna. 
Dużo wyższy ode mnie. Złapał 
mnie za kurtkę i spsikał mi oczy 

gazem. Później podbiegł do Łu-
kasza. Powiedział: „Skur..., zabi-
ję cię!”. Trzymał coś w ręku. Nie 
wiem czy to była pałka, czy coś 
innego. Widziałem machniecie 
ręką i usłyszałem jak uderzył Łu-
kasza. Syn wpadł do rowu – rela-
cjonuje roztrzęsiony.

Jesienią tego samego roku przed 
Sądem Rejonowym w Lubinie roz-
począł się proces w tej sprawie. Już 
na pierwszą wokandę nie stawił się 
jeden z oskarżonych, który odpowia-
dał z wolnej stopy. Na wniosek sądu 
miał być przymusowo doprowadzo-
ny na kolejną rozprawę. 

– Tak bardzo byłem przyszyko-
wany na tę rozprawę. Chcę żeby za-
padł już wyrok. A tu przez jednego 
oskarżonego nie odbyła się sprawa. 
Jestem bardzo rozczarowany – nie 
krył wówczas rozgoryczenia ojciec 
Łukasza. W podobnym tonie wypo-
wiadał się także w ostatnią środę, za-
skoczony decyzją sądu. 

Dominujący 
wątek poboczny

Sąd nie ogłosił wyroku, ponie-
waż zastanawia się nad zmianą 
kwalifikacji czynu oskarżonych. 

Przewodniczący składu orzekają-
cego, sędzia Marcin Frankowicz, 
jeszcze raz przeanalizuje pobocz-
ny wątek sprawy. Oskarżeni 
uczestniczyli bowiem także w in-
nej bójce, za co odpowiadają w 
trakcie tego samego procesu, co 
za pobicie Łukasza. 

W tamtym przypadku prokura-
tor uznał, że obrażenia ofiary wy-
magały ponadtygodniowego lecze-
nia. Sąd zastanawia się, czy rekon-
walescencja nie trwała jednak kró-
cej. Wynika to z zapisów w kodek-
sie karnym, który rozgranicza ter-
miny. Jeśli bowiem leczenie ofiary 
trwa niespełna siedem dni – poli-
cja i prokuratura mogą włączyć się 
w badanie sprawy na wniosek ofia-
ry. Jeśli jednak leczenie trwa dłu-
żej – ofiara nie może np. odmówić 
udziału policji w poszukiwaniu lub 
ukaraniu przestępcy, ponieważ w 
takich sytuacjach sprawcy ścigani 
są z tzw. urzędu – inaczej mówiąc, 
czasami nawet wbrew pokrzyw-
dzonemu.

Ostatnia decyzja sądu nie bu-
rzy konstrukcji całego aktu oskar-
żenia, jedynie może go w niewiel-
kim stopniu skorygować. – W 
przypadku mojego klienta w ża-
den sposób nie zmienia jego sy-
tuacji procesowej – wyjaśnia me-
cenas Andrzej Pęcherzewski – 
obrońca głównego oskarżonego, 
który jako jedyny nie odpowiada 
z wolnej stopy i na ogłoszenie wy-
roku oczekuje w areszcie.

Prokurator domaga się dla 
oskarżonych od 1 roku do 9 lat 
pozbawienia wolności.

Joanna Michalak
Marta Czachórska

Pracą w galerii jest zainteresowanych wielu lubinian

Niełatwo znaleźć oferty zatrudnienia. Lubinianie szukają więc na własną rękę
Już w maju ÐÐ otwarta zostanie Galeria Cuprum Arena. Na powierzchni ponad 6 hektarów powstanie około 130 punktów handlowych oraz usługowych. Bezrobotni lubinianie z nadzieją przeglądają ogłoszenia i dopytują 

         w urzędzie pracy o możliwość zatrudnienia w którymś ze sklepów czy jednej z kawiarni. Choć w galerii znajdzie pracę około tysiąc osób, ogłoszenia z informacją o rekrutacji niełatwo znaleźć. 

Pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie mówią, że trafiły do nich, a właś-
ciwie w większości sami wyszperali, oferty 
jedynie z 15 procent firm, które będą miały 
swoje punkty w nowej galerii handlowej. 

– Bardzo mało firm z tej galerii się z nami 
skontaktowało. Kilka raptem odpowiedzia-
ło na nasze zapytania – mówi Piotr Rusyn-
ko z Powiatowego Urzędu Pracy w Lubinie. 

– Współpracowaliśmy ze wszystkimi 
marketami przy rekrutacji pracowników. W 
przypadku galerii jest inaczej. Szukaliśmy 
kontaktu poprzez właściciela obiektu, potem 
sami próbowaliśmy bezpośrednio kontak-
tować się z poszczególnymi firmami – doda-
je Alicja Kargol, dyrektorka Powiatowego 
Urzędu Pracy. 

Efekty działań pracowników urzędu są 
niewielkie. Tylko kilka firm odpowiedziało 
na zapytania o rekrutację i wysłało swoje 
oferty. Urząd pracy prowadzi właśnie rekru-
tację między innymi do McDonald’s. Więk-
szość z ogłoszeń dotyczących zatrudnienia 

w powstającej właśnie galerii handlowej tra-
fiła na tablicę urzędu bez porozumienia z 
pracodawcami.

– Bardzo dużo osób pyta o możliwość za-
trudnienia w galerii. Codziennie mamy kil-
ka telefonów w tej sprawie. Sami wyszuku-
jemy więc ofert w internecie, poprzez stronę 
www.pracuj.money.pl, drukujemy je i wy-
wieszamy na tablicy z ofertami – stwierdza 
Piotr Rusynko. – Wiele firm, które będą mia-
ły swoje punkty w galerii, nie prowadzi jed-
nak rekrutacji w ten sposób i nie odpowie-
działo na nasze zapytania w tej sprawie.

W galerii najwięcej będzie sklepów. Pra-
cę w nich znajdą przede wszystkim kobiety, 
które w tej chwili stanowią 60 procent osób 
bezrobotnych w naszym powiecie. 

– Przeważnie są to punkty z branży han-
dlowej i usługowej, w których rzeczywiście 
częściej znajdują zatrudnienie kobiety – 
podsumowuje Alicja Kargol. 

Marta Czachórska Pierwsi klienci zrobią zakupy w lubińskiej galerii już w maju. Na razie trwa budowa
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Sędzia Marcin Frankowicz ogłosi wyrok nie wcześniej, jak 25 marca
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Trwa proces POWIATU PRZECIWKO włodarzowi Lubina 

Bez porozumienia 
w sprawie „nierobów”

Nie będzie ugody w procesie o „nieroby”, jaki zarząd powiatu wytoczył prezydentowi Robertowi Ra- ÐÐ           czyńskiemu. Pełnomocnik starostwa odmówił zawarcia porozumienia, nie chciał jej też prezydent Ro-
bert Raczyński, który podtrzymuje, że urzędnicy w starostwie nic nie robią dla rozwoju Lubina, a tylko prze-
szkadzają, czego najlepszym przykładem jest blokowanie budowy hali sportowej i galerii w rynku.

Przypomnijmy, że prezydent 
nazwał „nierobami” władze sta-
rostwa, które poczuły się urażo-
ne i złożyły w lutym ubiegłego ro-
ku doniesienie do prokuratury 
o popełnieniu przestępstwa. Pro-
kuratura odmówiła jednak 
wszczęcia postępowania, stwier-
dzając, że nie dostrzega interesu 
społecznego w tej sprawie. Za-
rząd powiatu złożył zażalenie na 
decyzję prokuratury, jednak sąd 
oddalił jego skargę i utrzymał w 
mocy wcześniejszą decyzję. Za-
rząd starostwa nie zrezygnował  
i złożył przeciwko prezydentowi 
prywatny akt oskarżenia. 

W ubiegłym tygodniu doszło do 
pierwszej rozprawy pojednawczej. 
Decyzją sądu odbyła się ona z wy-
łączeniem jawności. Porozumienia 
jednak nie osiągnięto, gdyż, jak 
mówił po wyjściu z sali rozpraw 
prezydent Robert Raczyński, nie 
chciała jej żadna ze stron. Prezy-
dent nadal podtrzymuje wcześ-
niejszą opinię na temat pracy za-
rządu powiatu, dodając, że jest 
w stanie dowieść prawdziwości 
wypowiedzianych słów.

– Nadal podtrzymuję, że za-
rządy starostw nie są do niczego 
potrzebne i są zbędne. Politycy, 

którzy w nich zasiadają, opóźnia-
ją wszystkie inwestycje. W Polsce 
wydawanie zezwoleń budowla-
nych trwa niekiedy ponad rok 
i często niestety nie jest to decy-
zja administracyjna, ale politycz-
na. Idealnym przykładem jest tu-
taj lubiński rynek. Zaznaczam, że 
dotyczy to zarządu, bo nie mam 
nic przeciwko urzędnikom, któ-
rzy sumiennie wykonują swoje 
obowiązki – mówi prezydent.

Robert Raczyński wskazuje, że 

powiatem jest też Legnica, a jed-
nak zamiast kilkuosobowego za-
rządu, prezydent pełni jednocześ-
nie funkcję starosty i prezydenta, 
co nie obciąża go dodatkową pra-
cą. Podobnie jest też w Jeleniej Gó-
rze, Wrocławiu czy w Sieradzu, 
Skierniewicach i Płocku.

Ireneusz Oszczęda, pełno-
mocnik starostwa, wskazuje, że 
dalsze postępowanie zależy od 
stanowiska prezydenta i od 
przedstawionych dowodów na 

okoliczność zasadności owych 
twierdzeń. Pytany czy starostwo 
nie obawia się, że prezydent bę-
dzie w stanie udowodnić bez-
czynność władz powiatu, odpo-
wiada: – Nie wiem. Trudno mi 
powiedzieć, ja jestem tylko peł-
nomocnikiem i nie wiem czego 
ma się starostwo bać. Jeżeli się 
okaże, że ma się czegoś bać, no to 
się okaże. Jeżeli nie, no to nie – 
mówi. 

Mariola Samoticha

Robert Raczyński zauważa, że powiatem jest też Legnica, a jednak zamiast kilkuosobowego zarządu, prezy-
dent Tadeusz Krzakowski (po lewej) pełni jednocześnie funkcję starosty i prezydenta, co nie obciąża go dodat-
kową pracą

Sprzedano po dwa karnety na jedno miejsce

Błąd maszyny
Do tej pory ÐÐ na mecze Zagłębia sprzedano 2,5 tysiąca karnetów. Po- 

         nad dwudziestu kibiców padło ofiarą błędu maszyny i otrzymało miej-
sca, które już wcześniej zostały sprzedane. Problem jednak szybko uda-
ło się rozwiązać. Większość osób zgłosiła się już do klubu, aby wymienić 
karnety. – Jeszcze tylko sześć miejsc zostało do wymiany i ten problem 
będziemy mieć rozwiązany – zapewnia Robert Sadowski z działu marke-
tingu Zagłębia Lubin. 

Inauguracja sezonu na nowym 
stadionie Zagłębia coraz bliżej. Już 
14 marca piłkarze po raz pierwszy 
wyjdą na murawę odnowionego 
obiektu. Kibicie chcą obejrzeć to wy-
darzenie i tłumnie ruszyli do kas. Do 
tej pory klub sprzedał ponad 2,5 ty-
siąca karnetów. Liczy, że wykupio-
nych zostanie prawie 3 tysiące.

– To największe zainteresowanie 
w historii klubu – mówi Robert Sa-
dowski z działu marketingu Zagłę-
bia Lubin. – Wcześniej sprzedawa-
liśmy na mecze Zagłębia średnio 1,5 
tys. karnetów. Nastąpił więc wzrost 
o 100 procent.

Jednak nie wszystko szło spraw-
nie. Maszyna do sprzedaży zaszwan-
kowała i około dwudziestu osób 
otrzymało karnety na miejsca, które 
już wcześniej zostały sprzedane.

– System przez 15-20 minut nie 
rejestrował sprzedaży z punktu ze-
wnętrznego, czyli pani sprzedająca 
karnety widziała te miejsca w kom-

puterze jako wolne – wyjaśnia Ro-
bert Sadowski. – Po ogłoszeniu na 
stronie Zagłębia, o które miejsca 
chodzi, większość zainteresowanych 
zdążyła się już do nas zgłosić. Wy-
mieniono im karnety na miejsca po-
dobne lub lepsze.

Jeszcze tylko kilka osób ma nie-
poprawne karnety. Klub przygoto-
wał dla nich nowe miejsca. 

– Mamy przygotowane wyjście 
awaryjne, jeśli te osoby nie zgłoszą 
się do nas do 14 marca. Ochrona zo-
stała uprzedzona i ci kibice zostaną 
skierowani na specjalne miejsca – 
dodaje Sadowski.

Miejsca, które zostały sprzedane 
podwójnie to: sektor F – rząd 8, 
miejsca 1-3; rząd 11, miejsca: 5-9; 
rząd 12, miejsca 4, 8, 13-20; rząd 13, 
miejsca 7-8; rząd 14, miejsce 1; rząd 
15, miejsca 3-5, 8-9; rząd 19, miejsce 
12; rząd 20, miejsca 1-2, 4; rząd 21, 
miejsca 1.

Marta Czachórska
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Niewielu wie, że ten znany z działal-
ności społecznej i swojego kontrower-
syjnego pomysłu ujawnienia nazwisk du-
chownych archidiecezji krakowskiej, któ-

rzy współpracowali z SB, jest związany 
z Zagłębiem Miedziowym i w dzieciństwie 
często bywał w Lubinie. 

Rodzinne spotkanie

– To spotkanie koja-
rzy mi się po-

dwójnie ro-
dzinnie – 

mówi ksiądz 
Isakowicz-
Zaleski. – 

Rodzina moje-
go ojca z Koroś-

ciatyna, powiat Bu-
czacz, po ludobój-

stwie dokonanym 
przez nacjonalistów 
ukraińskich w tej wsi, 
została ekspatryjowa-
na na ziemie zachod-
nie. Większość mo-
jej rodziny osiadła 
w Legnicy 

i Chojnowie. Moja babcia jest pochowana  
w Chojnowie. Niektórzy członkowie mojej 
rodziny pracowali w kombinacie miedzi w 
Lubinie. Natomiast mój ojciec, jako jedyny, 
wylądował w Krakowie, a to dlatego że 
w czasie tego transportu ciężko zachorował 
i został wyrzucony na pierwszej stacji, gdzie 
był szpital, czyli w Krakowie – opowiada. – 
Ponadto w Lubinie od 20 lat znajdują się 
dwa domy Fundacji Brata Alberta, którą 
prowadzę.

Kresowiacy wspominają

Spotkanie w Lubinie z Tadeuszem Isa-
kowiczem-Zaleskim przyciągnęło przede 

wszystkim osoby starsze. Na sali jedynie  
z rzadka można było dostrzec młodzież.

– Jeśli Kresowiacy nie zachęcili swoich 
wnuków, żeby wzięli udział w spotkaniu, to 
raczej trudno się spodziewać tu młodzieży 
– stwierdza Mariola Grabowska z Warszta-
tów Terapii Zajęciowej Przytulisko w Lubi-
nie, które podlegają Fundacji Brata Alberta 
założonej właśnie przez księdza Isakowicza
-Zaleskiego. – Zainteresowanie spotkaniem 
i tak moim zdaniem jest spore.

Temat zwabił przede wszystkim ludzi 
mających związek z Kresami. Isakowicz-Za-
lewski opowiadał bowiem o swojej najnow-
szej książce „Przemilczane ludobójstwo na 
Kresach”. 

Na rzecz domów Fundacji

– Moja książka składa się z trzech części. 
Pierwsza to felietony, które piszę dla „Gaze-
ty Polskiej”. Na prośbę redakcji w zeszłym 
roku napisałem trzy felietony o Kresach 
Wschodnich, bo zbliżała się rocznica ludo-
bójstwa na Wołyniu. Wydawało mi się, że 
to wystarczająca ilość, ale później dostałem 
mnóstwo listów, maili i próśb, żebym napi-
sał następne felietony. To wszystko więc ze-
brałem i poszerzyłem o inne teksty, których 
do tej pory nie publikowałem – opowiada 
o procesie powstawania książki ksiądz Isa-
kowicz-Zaleski. – Wyjaśniam tu, czym jest 
ludobójstwo i dlaczego należy używać tego 
słowa, a nie takich eufemizmów, jak trage-
dia lub rzeź.

Podczas spotkania można było kupić 
wszystkie dotychczas wydane przez księdza 
książki. Rozprowadzane były jako cegiełki. 
Pieniądze z ich sprzedaży zostaną przezna-
czone na remont obiektów warsztatów te-
rapii zajęciowej prowadzonych w Lubinie 
przez Fundację Brata Alberta. 

Marta Czachórska

6 Ludzie

Isakowicz-Zaleski o swoich związkach z Lubinem i o NOWEJ książce

Nieprzemilczane 
spotkanie

– Jesteśmy w szoku, że książki księdza Tadeusza tak szybko schodzą – mówi Mariola Grabowska z Warsztatów Terapii Zajęciowej Przytulisko, działających  ÐÐ            przy Fundacji Brata Alberta, która pracowała na stoisku z wydawnictwami księdza Isakowicza-Zaleskiego. Ksiądz Zaleski odwiedził w ubiegłym tygodniu 
Lubin, by opowiedzieć o swojej najnowszej książce „Przemilczane ludobójstwo na Kresach”. Przy okazji wyjaśnił, co go łączy z tym 
regionem. 

Niezliczenie wielu mieszkańców regionu zawdzięcza życie profesorowi

Lubinianie o profesorze Zbigniewie Relidze
Setki lubinian zawdzięczają ÐÐ życie zmarłemu 8 marca profesorowi Zbigniewowi Relidze. Dzięki kontaktom lubińskiego kardiologa, 

         doktora Macieja Dałkowskiego z profesorem, wśród pacjentów zabrzańskiej kliniki było wielu mieszkańców naszego regionu. 

– To duża strata dla polskiej nauki. Profesor 
był bardzo ciepłym i miłym człowiekiem. Gdy mó-
wił, chciało się go słuchać – wspomina prezydent 
Robert Raczyński.

Profesor Zbigniew Religa dobrze znał Lubin, 
był tu nie raz. Od lat 80. ściśle współpracował z lu-
bińskimi kardiologami. W lubińskim ośrodku 
rozpoznawano chorobę, kwalifikowano do lecze-
nia i wysyłano do kliniki do Zabrza, którą kiero-
wał wówczas profesor Religa. 

– Pod koniec lat 80. kilkanaście osób z terenu 
dawnego województwa legnickiego było kwalifi-
kowanych do przeszczepu serca – wspomina 
doktor Maciej Dałkowski, obecnie szef Regional-
nego Ośrodka Kardiologii w Lubinie. – Później 
około 300 naszych pacjentów rocznie było kiero-
wanych do Zabrza.

Jak mówi doktor Dałkowski, jego pacjent, 
Henryk Brzozowski, był pierwszym, który prze-
szedł przeszczep serca. Potem mężczyzna założył 
w Lubinie stowarzyszenie, które działało na rzecz 
transplantacji serca.

– Stowarzyszenie działa od 1989 roku. Na po-
czątku profesor Religa był w jego zarządzie. Gdy 
zauważył, że świetnie dajemy sobie radę, wycofał 
się z zarządu – opowiada z uśmiechem Edward 
Rippel, były przewodniczący Stowarzyszenia 
Transplantacji Serca. 

Obaj lubinianie, zarówno doktor Dałkowski 
jak i Edward Rippel, mieli częsty kontakt z profe-
sorem Religą. Wspominają go jako otwartego 
człowieka, który zawsze miał czas dla pacjentów 
i innych lekarzy. W relacjach z Religą nigdy nie by-
ło dystansu profesor – zwykły człowiek. 

– Był olbrzymim autorytetem dla nas. Zdobył 
jednak uznanie nie tylko w środowisku medycz-
nym – stwierdza doktor Dałkowski. – Prezento-
wał wyjątkowe cechy. Bez reszty poświęcił się kar-
diochirurgii. W ośrodku, który założył szkolił i wy-
chowywał specjalistów, m.in. wielu z tych, którzy 
pracują dziś u nas. W Zabrzu zawsze panowała 
bardzo serdeczna atmosfera. Szkoleni przez pro-

fesora lekarze przenieśli ją również do Lubina. 
Profesor Religa zmarł 8 marca po wieloletniej 

walce z chorobą nowotworową. Miał 70 lat. Był 
wybitnym kardiochirurgiem, pionierem w dzie-
dzinie transplantologii. 

Marta Czachórska

W tym tygodniu została wydana książka wywiad 
rzeka z profesorem Religą
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– Spotkanie w Lubinie kojarzy 
mi się podwójnie rodzinnie – 
stwierdza ksiądz Tadeusz 
Isakowicz-Zaleski

Zmiany w Dialogu
We władzach Telefonii Dialog nastąpiły zmiany – prezes spółki Piotr 
Mauzrkiewicz (na zdjęciu) oraz wiceprezesi Wiesław Krygier i Tomasz 
Szeląg, czyli cały trzyosobowy zarząd, złożyli rezygnację.
– KGHM nie komentuje decyzji personalnych – stwierdza Monika Ko-
walska, rzecznik KGHM-u, który jest właścicielem 100 proc. udziałów 
w Dialogu.
Do czasu wyboru nowego kierownictwa, funkcję prezesa będzie spra-
wował jeden z członków rady nadzorczej Wojciech Braszczok.
O tym kto będzie kierował dalej Dialogiem, dowiemy się w ciągu najbliż-
szych kilku tygodni.
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Wieczór autorski Isakowicza-Zale-
skiego przyciągnął przede wszyst-
kim osoby związane z Kresami
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Odszedł od nas 
Wspaniały Człowiek, 
Lekarz i Polityk
Profesor
Zbigniew Religa
Wybitny kardiochirurg, 
który uratował życie
wielu mieszkańcom 
naszego regionu
składam wyrazy 
głębokiego współczucia
Żonie i Rodzinie
oraz wszystkim, dla których 
był wielkim autorytetem

Robert Raczyński
prezydent Lubina
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Chłodny 
Lubin
Mieszkańcy Lubina przez dwa dni 
nie mieli ogrzewania. – Dlaczego 
kaloryfery są zimne? – denerwo-
wali się lubinianie. 
W czwartek bowiem w budynkach 
zapanował chłód. Dopiero w pią-
tek zrobiło się ciepło.
– Mieliśmy poważną awarię kotła 
– mówi Janusz Mazur, dyrektor lu-
bińskiego oddziału WPEC.
Kaloryfery w lubińskich mieszka-
niach zrobiły się zimne już  
w ubiegły czwartek. Pracownicy 
WPEC byli przekonani, że uda im 
się usunąć awarię do wieczora. 
Tak też informowali lubinian, któ-
rzy do nich dzwonili zaniepokojeni 
brakiem ogrzewania.
– Zakres awarii był poważniejszy 
niż sądziliśmy. Kocioł udało się 
naprawić dopiero w piątek. Wzno-
wiliśmy dostawę ciepła do miesz-
kań rano – dodaje dyrektor Ma-
zur. 
Kaloryfery zrobiły się jednak cie-
płe dopiero po wieczór. 
Obecnie trwa naprawa drugiego 
kotła.

MRT

Na Staszica 
zgasło 
światło
– Od tygodnia na osiedlu Staszica 
nie działają lampy uliczne. To nie-
bezpieczna okolica, a teraz, wie-
czorem strach wyjść na ulicę – ża-
li się jeden z mieszkańców Lubi-
na. Co się stało, że na Szkolnej i 
Krasickiego zgasło światło? 
– Dzwoniłem do energetyki i stra-
ży miejskiej. Jedni obiecali, że na-
prawią, drudzy, odesłali – żali się 
lubinianin, który poprosił naszą 
redakcję o pomoc. 
Dlaczego od tygodnia na Szkolnej 
i Krasickiego uliczne latarnie nie 
świecą? W EnergiiPro twierdzą, że 
nikt nie zgłosił braku oświetlenia. 
– EnergiaPro nie została poinfor-
mowana o braku oświetlenia 
w tym rejonie. Mimo braku oficjal-
nego zgłoszenia, natychmiast za-
reagowały służby energetyczne, 
które wieczorem problem do-
strzegły, a następnego dnia, w go-
dzinach porannych ustaliły, że 
przyczyną braku oświetlenia było 
uszkodzenie – przez firmę ze-
wnętrzną pracującą w tym rejonie 
– linii kablowej zasilającej lampy 
uliczne – wyjaśnia Danuta Słup-
ska, starszy specjalista z legni-
ckiego oddziału EnergiiPro.
EnergiaPro zapewnia, że część 
uszkodzeń została usunięta,  
a przy pozostałych wciąż trwają 
prace i lada dzień wszystkie lam-
py znów będą świecić.

MRT
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ZZPPM chce mieć przedstawiciela załogi w zarządzie Polskiej Miedzi

Czwarty prezes 
w KGHM

Po kolejnej i nieudanej próbie dogadania się, co do podwyżek płac, związki zawodowe szukają innej drogi wpływu na decyzje  ÐÐ            zarządu Polskiej Miedzi. Zamierzają zorganizować wybory na członka zarządu spośród załogi, który – jak mówi Ryszard Zbrzy-
zny – ukróciłby skrajny liberalizm obecnego zarządu. Przypomnijmy, że obecny zarząd Polskiej Miedzi liczy trzech członków.

W poprzednich wyborach, ze 
względu na zbyt niską frekwencję, 
związkom nie udało się powołać 
swojego przedstawiciela do zarzą-
du. Kończąca się kadencja obecne-
go zarządu oraz brak porozumienia 
w sprawie podwyżek, zdecydowa-
ły, że na posiedzeniu rady nadzor-
czej związkowcy zgłosili wniosek 
o zorganizowanie wyborów.

– To nie jest nasz wymysł, ale 
wynik obowiązującego prawa – 
mówi Ryszard Zbrzyzny, przewod-
niczący Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Miedziowe-
go. – Według ustawy mamy obo-
wiązek umożliwić załodze wybór 
swojego przedstawiciela w kolejnej 
kadencji. Reprezentant załogi w za-
rządzie jest jego pełnoprawnym 
członkiem i ma takie same prawa, 
jak pozostali członkowie. Jeśli np. 
nie będzie powiadamiany o posie-
dzeniach zarządu, to podjęte 

uchwały są nieważne. Taka osoba 
w zarządzie przyda nam się też ze 
względu na niemożność osiągnię-

cia porozumienia z obecnym zarzą-
dem. Z pewnością mogłoby to ukró-
cić skrajny liberalizm obecnego za-
rządu – dodaje.

Wniosek o zorganizowanie wy-
borów trafił już pod obrady rady 
nadzorczej, która na najbliższym 
posiedzeniu ma podjąć ostateczną 
decyzję w tej sprawie. Jak mówi 
Zbrzyzny, wybory mogłyby się od-
być już w maju. Plany ich zbojkoto-
wania ma jednak miedziowa Soli-
darność. Jej liderzy wskazują, że 
w praktyce reprezentant pracowni-
ków nie ma wpływu na decyzje za-
rządu. 

– Podjęliśmy decyzję, że będzie-
my przeciwni tym wyborom. Usta-
wodawca nie określił kompetencji 
takiego członka zarządu, przez co 
nie reprezentuje on interesów zało-
gi, ale akcjonariuszy. Jak się wej-
dzie do tego stada, to trzeba szcze-
kać tak jak ono – wyjaśnia Józef 

Czyczerski, szef Solidarności, a jed-
nocześnie członek rady nadzorczej 
z wyboru załogi.

Czyczerski wskazuje też, że po-
dobna sytuacja miała już miejsce kil-
ka lat temu, kiedy do zarządu 
z wyboru załogi trafił Wiktor Błądek, 
który popierał zarząd, a wkrótce po 
tym objął funkcję prezesa spółki. 

– W zarządzie tak naprawdę nie 
mamy prawa głosu. Co innego w ra-
dzie nadzorczej, która jest organem 
nadzoru. Tam członkowie mogą roz-
wiązywać swoje problemy, sprzeci-
wiać się decyzjom, a w zarządzie już 
nie – dodaje Czyczerski. 

Zbrzyzny odpowiada, że jeżeli 
Solidarność chce ograniczać prawa 
załogi odnośnie współzarządzania, 
to jej sprawa.

– My dajemy ludziom łódź i wio-
sła, ale czy popłyną, to już ich decy-
zja – kończy Zbrzyzny. 

Mariola Samoticha

Józef Czyczerski, 
przewodniczący Solidarności
– Ustawodawca nie określił 

kompetencji takiego członka 
zarządu, przez co nie reprezen-
tuje on interesów załogi, ale ak-
cjonariuszy. Jak się wejdzie do 
tego stada, to trzeba szczekać 

tak jak ono.

Ryszard Zbrzyzny, 
przewodniczący ZZPPM

– To nie jest nasz wymysł, ale 
wynik obowiązującego prawa. 
Taka osoba w zarządzie przyda 
nam się też ze względu na nie-
możność osiągnięcia porozu-
mienia z obecnym zarządem.  
Z pewnością mogłoby to ukró-
cić skrajny liberalizm obecne-

go zarządu.

Policjanci przeprowadzą wśród mieszkańców 
Lubina ankietę na temat bezpieczeństwa

Zapuka ankieter
Czy lubinianie czują ÐÐ się bezpieczni? Na zlecenie komendanta wojewódz- 

         kiego policji zapytają o to ankieterzy, którzy przepytując ponad sto 
osób, sprawdzą opinie mieszkańców. Badania mają zostać przeprowa-
dzone jeszcze w tym miesiącu.

Akcja ratownicza okazała się niepotrzebna, lubinianin zażartował

Fałszywy alarm, kara prawdziwa
Nawet kilkanaście tysięcy ÐÐ złotych mogło kosztować policję zorganizowanie akcji szukania 43-letniego  

         lubinianina, który zgłosił, że ma połamane nogi i nie wie, gdzie się znajduje. W rzeczywistości zgłosze-
nie okazało się żartem, za który lubinianin odpowie przed sądem. Niewykluczone, że będzie też obciążony 
kosztami całej akcji. 

Coraz częściej dyżurujący w na-
szym regionie policjanci odbierają 
fałszywe zgłoszenia. Na miejsce 
zdarzenia wysyłane są wszystkie 
służby, łącznie ze strażą i pogoto-
wiem ratunkowym. Zorganizowa-
nie takiej akcji to koszt nawet kil-
kunastu tysięcy złotych, co gorsze, 
w tym czasie ktoś inny rzeczywiście 
może potrzebować pomocy.

– Ostatnio mieliśmy zgłoszenie 
o wypadku z dwoma ofiarami 
śmiertelnymi. Na miejsce udały się 

policja, straż i pogotowie, jednak 
zgłoszenie okazało się fałszywe. 
Tak jak w przypadku alarmów 
bombowych taki żartowniś może 
zostać pociągnięty do zwrotu kosz-
tów przeprowadzonej akcji – wy-
jaśnia Sławomir Masojć, rzecznik 
legnickiej policji.

Także lubińscy policjanci coraz 
częściej mają do czynienia z żar-
townisiami. W środę wieczorem, 
4 marca, dyżurny odebrał telefon 
od mężczyzny, który prosił o po-

moc. Twierdził, że leży pod mo-
stem i ma połamane nogi, o czym 
godzinę później poinformowała 
też konkubina 43-latka, która z ko-
lei zadzwoniła do oficera dyżurne-
go w Wołowie.

– Wszczęta została akcja ratow-
nicza. W poszukiwaniach mężczy-
zny uczestniczyło kilkudziesięciu 
policjantów z Lubina, Legnicy oraz 
dwa psy służbowe. Po kilku godzi-
nach prowadzonych działań kon-
kubina zadzwoniła i poinformowa-
ła, że mężczyzna znajduje się przy 
sadach na drodze z Lubina do Księ-
ginic – mówi Jan Pociecha z lubiń-
skiej policji.

Jak się okazało 43-letni miesz-
kaniec Lubina wymyślił całą histo-
rię. W momencie zatrzymania był 
nietrzeźwy. Przeprowadzone ba-
danie wykazało u niego 0,75 pro-
mila alkoholu w organizmie. Funk-
cjonariusze ustalili, że w chwili gdy 
dzwonił z prośbą o pomoc mężczy-
zna imprezował, pijąc alkohol. Te-
raz odpowie przed sądem. 

– Po zakończeniu sprawy kar-
nej, będziemy mogli na drodze cy-
wilnej domagać się zwrotu kosz-
tów akcji. Mężczyźnie grozi zwrot 
nawet kilkunastu tysięcy złotych, 
w zależności od wyceny godziny 
pracy policjanta i użycia sprzętu – 
dodaje aspirant Pociecha.

Mariola Samoticha

Mieszkaniec Lubina poinformował policję, że potrzebuje pomocy. 
Okazało się, że całą historię wymyślił

Policyjne statystyki wskazują, że 
w ostatnim czasie, w odniesieniu do 
roku ubiegłego, znacznie spadła licz-
ba przestępstw. Nie wiadomo jed-
nak, jak dane te przekładają się na 
społeczne poczucie bezpieczeństwa, 
bo od 2006 roku policja nie pytała  
o to samych mieszkańców. 

– Na zlecenie komendanta woje-
wódzkiego policji po przerwie wra-
camy do badań ankietowych.  
W ubiegłych latach odbywało się to 
na takiej zasadzie, że do Lubina przy-
jeżdżali zewnętrzni ankieterzy, naj-
częściej studenci, którzy wypełnili  
z mieszkańcami około 160 ankiet – 
mówi Jan Pociecha z lubińskiej po-
licji.

Ankieterzy zapytają m.in. o to czy 
mieszkańcy czują się bezpiecznie, 

zarówno w dzień, jak i w godzinach 
wieczornych. Co ich zdaniem może 
zwiększyć poczucie bezpieczeństwa 
i czy znają swojego dzielnicowego. 
Badania zostaną przeprowadzone 
jeszcze w marcu. 

Dodajmy, że w odniesieniu do 
wydarzeń z ubiegłego roku, czyli pło-
nących samochodów, strzelanin,  
a także podpaleń dyskotek, które 
miały miejsce w ostatnim czasie, opi-
nia mieszkańców może się okazać 
istotna. Wielu z nich wskazuje, że 
oczekuje od policji częstszego patro-
lowania osiedli, ponieważ „mafijne 
porachunki”, jak zwykło się nazywać 
ostatnie wydarzenia, powodują, że 
wielu lubinian wieczorem boi się wy-
chodzić w domu.

Mariola Samoticha

Policjanci chcą się dowiedzieć, czy lubinianie czują się bezpiecznie 
w swoim mieście
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Remont w budynku ZSS 
trwał od sierpnia ubiegłego 
roku. Wymieniano instala-
cję elektryczną, drzwi oraz 
wygładzono i pomalowano 
ściany. Już w wcześniej za-
jęto się centralnym ogrze-
waniem oraz wstawiono no-
we okna.

– Przebudowaliśmy też 
pomieszczenia. W niektó-
rych miejscach trzeba było 
wykonać nowy projekt. Wy-
burzyliśmy ściany, stworzy-
liśmy nowe sale lekcyjne 
i do terapii zajęciowej oraz 
wyremontowaliśmy koryta-
rze – wylicza Grażyna Dą-
browska.

Tak powstały między in-
nymi sala do informatyki, 
terapii zajęciowej oraz sto-
łówka. Remont kosztował 
980 tys. zł, a sfinansowany 
został ze środków powiatu 
lubińskiego.

Już w kwietniu robotni-
cy ponownie wejdą do szko-
ły. Tym razem zajmą się re-
montem posadzek.

– Oprócz posadzek, przy-
dałyby się nam tak naprawdę 
jeszcze tylko dwie rzeczy: po-
prawa wejścia głównego oraz 
winda, która jest moim marze-
niem, bo w szkole mamy coraz 
więcej dzieci na wózkach – do-
daje dyrektorka szkoły.

Tekst i zdęjcia:
Marta Czachórska

8 Edukacja

Szkolenia w Zespole Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących

Pierwszy krok 
w świecie biznesu

Jak prowadzić działalność gospodarczą, jakie są formy organizacyjno-prawne przedsiębiorstw, co jest ważne, aby sprzedać swój produkt czy usługę – ÐÐ				   – uczniowie z 9 szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalych wzięli udział w warsztatach wprowadzających ich w tajniki świata biznesu. Zajęcia mają przygoto-
wać ich do III Powiatowych Targów Młodzieżowych Miniprzedsiębiorstw, które tradycyjnie odbędą się w Zespole Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących. 

Warsztaty organizowane są już po raz 
trzeci. Poprzedzają one targi młodzieżo-
wych miniprzedsiębiorstw, gdzie ucz-
niowie prezentują założone przez siebie 
firmy. 

– Młodzież z innych szkół nie ma jesz-
cze doświadczenia w tym zakresie, dla-
tego chcemy podzielić się nim z nimi, in-
formując co powinni zrobić, aby osiąg-
nąć jak najwyższe lokaty. Dzisiejsze 
spotkanie dotyczyło pierwszych kroków 
w świecie biznesu. Uczniowie dowiedzie-
li się, jakie narzędzia marketingowe są 
najbardziej skuteczne, jak urządzić sto-
isko podczas targów, co jest ważne dla 
zespołu sędziującego – mówi Danuta 
Szaflińska-Giłyk z ZSZiO, która wraz 
z Arkadiuszem Kozłowskim zajmuje się 
organizacją przedsięwzięcia. 

Targi uczniowskich miniprzedsię-
biorstw odbędą się 17 kwietnia. Ucznio-

wie z pewnością zaskoczą jury swoją po-
mysłowością. 

– Myślę, że ja i moja firma mamy do-
bry pomysł. Zakładamy szkołę tańca, 
każda z nas tańczy co innego, chcemy się 
tym podzielić i myślę, że potrafimy tego 
nauczyć innych. Na targach zaprezentu-
jemy swoje miniprzedsiębiorstwo, któ-
rym myślę, że będziemy w stanie zasko-
czyć – mówi Klara Kupińska uczennica 
Zespołu Szkół Społeczno-Socjalnych, 
która uczestniczyła w warsztatach. 

– Wspólnie z koleżankami założyły-
śmy miniszkołę, uczącą matematyki. W 
formie korepetycji chcemy pomagać 
osobom, które mają problemy z nauką, 
w ten sposób podnosząc też poziom na-
szej szkoły – dodaje inna uczennica, Ka-
tarzyna Filipiak.

Mariola Samoticha
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W warsztatach wzięli udział 
uczniowie z 9 szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalych

Kończy się kapitalny remont w Młodzieżowym 
Domu Kultury

W łowickich kolorach
Już widać, jak ÐÐ w przyszłości będzie wyglądać elewacja Młodzieżowe- 

        go Domu Kultury. Robotnicy kończą właśnie prace i usuwają ruszto-
wania. Brakuje jeszcze tylko nowego wejścia. 

Prace rozpoczęły się jeszcze 
w grudniu ubiegłego roku. Re-
mont zewnętrznej części budyn-
ku kosztował 1,4 mln zł. Ostre ko-
lory wyróżniają go teraz z otocze-
nia. Jak mówi dyrektor MDK-u 
Waldemar Dolecki, o to właśnie 
chodziło: – Specjalnie wybrałem 
takie, jak mówię łowickie kolory, 
żeby MDK wyróżniał się na tle 
bloków czy innych budynków 
użyteczności publicznej. Żeby by-
ło wiadomo, że w środku dzieją 
się ciekawe rzeczy. 

Wkrótce zmieni się również 
wejście do budynku.

– Będzie przyciągać wzrok żół-
tym kolorem i wysokimi słupami 
– dodaje dyrektor. 

Oprócz elewacji wyremonto-
wano także łazienki w budynku. 
Ta inwestycja kosztowała około 
180 tys. zł.

Jeśli znajdą się dodatkowe 
pieniądze, wyremontowane zo-
staną również trzecie piętro 
i część drugiego.

– Chcemy stworzyć coś w for-
mie schroniska młodzieżowego – 
stwierdza dyrektor Dolecki.

Marta Czachórska

Do zrobienia zostało jeszcze wejście. Dyrektor MDK-u zapewnia, 
że będzie widoczne z daleka

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Uczą się w odświeżonym wnętrzu

Zespół Szkół Specjalnych jak nowy
Stołówka jak nowa, ÐÐ wyremontowane sale lekcyjne i warsztaty do terapii zajęciowej – w takich warunkach pracują teraz uczniowie 

        Zespołu Szkół Specjalnych. – Przydałyby się nam tak naprawdę jeszcze tylko dwie rzeczy: poprawa wejścia głównego i winda – stwier-
dza dyrektorka szkoły Grażyna Dąbrowska.

Uczniowie ZSS 
bardzo ucieszyli się 

ze zmian, jakie 
zaszły w ich szkole

Szkoła ma teraz 
m.in. nową salę 
komputerową

Warsztaty terapii zajęciowej odbywają się 
w przyjaznym, odświeżonym wnętrzu
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Czwartek 05.03.2009
Blok programowy TV Regionalna
18.00	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu – talk-show
Blok programowy  TVL
19.00	 Piłkarskie Zagłębie
		  – magazyn sportowy
19.15 	 Zapraszamy do Ferio
		  – program o modzie i zakupach
19.30 	 Wydarzenia, Sport 
Piątek 06.03.2009
Blok programowy TV Regionalna
18.00 	 Na szlakach historii
		  – program historyczny
18.30 	 Wydarzenia, Sport
18.45 	 Puls regionu – talk-show
Blok programowy  TVL
19.00 	 Zakładam firmę 6
		  – magazyn gospodarczy
19.15 	 Gmina Lubin prawdziwy dom
		  – program publicystyczny
19.30 	 Wydarzenia, Sport
Sobota 07.03.2009
Blok programowy TV Regionalna
14.00 	 Wydarzenia tygodnia
14.30 	 Na szlakach historii
		  – program historyczny
15.00 	 Wydarzenia tygodnia
15.30 	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
16.00 	 Teletekst
Blok programowy  TVL
18.00 	 Wydarzenia tygodnia
18.30 	 Motopasja
		  – magazyn motoryzacyjny
18.45 	 Kurier legnicki
		  – program publicystyczny
19.00 	 Wydarzenia tygodnia
19.30 	 Tygiel kulturalny – magazyn 
19.45 	 Muzyka z oblężonego miasta
		  – reportaż 
Blok programowy TV Regionalna
20.00 	 Wydarzenia tygodnia
20.30 	 Puls regionu – talk-show
20.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część I – program muzyczny
21.00 	 Wydarzenia tygodnia
21.30 	 Puls regionu – talk-show
21.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część II – program muzyczny
22.00 	 Wydarzenia tygodnia
22.30 	 Na szlakach historii

		  – program historyczny 
23.00 	 Wydarzenia tygodnia
23.30 	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
00.00 	 Teletekst
Niedziela 08.03.2009
Blok programowy TV Regionalna
06.00 	 Wydarzenia tygodnia 
06.30 	 Puls regionu – talk-show
06.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część I – program muzyczny
07.00 	 Wydarzenia tygodnia
07.30 	 Puls regionu – talk-show
07.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część II – program muzyczny
08.00 	 Wydarzenia tygodnia
08.30 	 Na szlakach historii
		  – prog. historyczny 
09.00 	 Wydarzenia tygodnia
09.30 	 Z przymrużeniem oka	
		  – program rozrywkowy
Blok programowy  TVL
10.00 	 Wydarzenia tygodnia
10.30 	 Motopasja
		  – magazyn motoryzacyjny
10.45 	 Kurier legnicki
		  – program publicystyczny
11.00 	 Wydarzenia tygodnia
11.30 	 Tygiel kulturalny – magazyn 
11.45 	 Muzyka z oblężonego miasta
		  – reportaż 
12.00 	 Teletekst 
Blok programowy TV Regionalna
14.00 	 Wydarzenia tygodnia
14.30 	 Na szlakach historii
		  – program historyczny
15.00 	 Wydarzenia tygodnia
15.30 	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
16.00	 Teletekst
Blok programowy  TVL
18.00 	 Wydarzenia tygodnia
18.30 	S maczna kuchnia
		  – magazyn kulinarny
18.45	 Gmina Lubin prawdziwy dom
		  – program publicystyczny
19.00	 Wydarzenia tygodnia
19.30	 LuPA – Lubińskie Prezentacje 
		  Artystyczne– reportaż 
19.45 	 Piłkarskie Zagłębie
		  – magazyn sportowy 
Blok programowy TV Regionalna
20.00 	 Wydarzenia tygodnia
20.30 	 Puls regionu – talk-show

20.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część I  – program muzyczny
21.00 	 Wydarzenia tygodnia
21.30 	 Puls regionu – talk-show
21.45 	 Recital Jerzego Porębskiego
		  część II  – program muzyczny
22.00 	 Wydarzenia tygodnia
22.30 	 Na szlakach historii
		  – prog. historyczny 
23.00	 Wydarzenia tygodnia
23.30	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
00.00	 Teletekst
Poniedziałek 09.03.2009 
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 	 Wolna Grupa Bukowina
		  – program muzyczny 
18.30 	 Wydarzenia, Sport
18.45 	 Wieczorynka
		  – Przedszkole nr 10
Blok programowy  TVL
19.00	 Obwodnica dla Lubina
		  – reportaż 
19.10	 Prosto z miedzi
		  – magazyn gospodarczy
19.20	 Panorama powiatu
		  polkowickiego 
		  – program publicystyczny
19.30	 Wydarzenia, Sport
Wtorek 10.03.2009
Blok programowy  TV Regionalna
18.00	 Cecyliada – program muzyczny
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu – talk-show
Blok programowy  TVL
19.00 	 Chocianów w obiektywie
		  – program publicystyczny
19.15	 Nie jesteś sam
		  – magazyn poradniczy
19.30	 Wydarzenia, Sport
Środa 11.03.2009 
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 	 Z przymrużeniem oka
		  – program rozrywkowy
18.30	 Wydarzenia, Sport
18.45	 Puls regionu
Blok programowy  TVL
19.00	 Galeriada – program o modzie
		  i zakupach
19.15 	 Gmina Lubin prawdziwy dom
		  – program publicystyczny
19.30 	 Wydarzenia, Sport 

9Kultura

12.03 CZWARTEK
14.30, 17.15, 20.15 	 POPIEŁUSZKO 			   POL/12/14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	 KOCHAJ I TAŃCZ 			   POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	 RÓŻOWA PANTERA 2 			   USA/15/14 i 16, SK

13.03 PIĄTEK
15.30, 17.15 	 KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI – PREMIERA 	  USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	 KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
19.00, 21.30 	 POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
22.30 	 		  KINO KONESERA – OBYWATEL MILK 	  		
USA/15/14 i 16, DS

14.03 SOBOTA
13.30 	 		  POPIEŁUSZKO 			    POL/12/14 i 16, DS
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 		   USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
22.30 	 		  KINO KONESERA – OBYWATEL MILK 		   USA/15/14 i 16, DS

15.03 NIEDZIELA
13.00, 19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 			    POL/12/14 i 16, SK
13.30 	 		  KINO KONESERA – OBYWATEL MILK 		   USA/15/14 i 16, DS
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 	  	 USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS

16.03 PONIEDZIAŁEK
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 	  	 USA/b.o./14, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14, DS
19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14, SK

17.03 WTOREK
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 	  	 USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
18.15 	 		  DKF - LEKCJE PANA KUKI 	  		  POL/15/10 i 25K, DS
19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK

18.03 ŚRODA
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 	  	 USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK

19.03 CZWARTEK
15.30, 17.15 	  KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 	  	 USA/b.o./14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
19.00, 21.30 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK

Premiera

KORALINA I TAJEMNICZE DRZWI 
Film zrealizowany na ÐÐ podstawie książki Neila Gaimana „Koralina”. Kiedy Ko-

ralina zwiedza nowy dom, odkrywa, że jej mieszkanie ma 14 drzwi.
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Zwyciężczyni tegorocznego Przeglądu Marta Konik, uczennica lubiń-
skiego I LO

Z przymrużeniem oka

Idziemy 
w zaparte

Pogoda nie zachęca ÐÐ do spacerów      
         – wieje, pada, a temperatura 
nie odstrasza tylko Eskimosów i tu-
rystów z Alaski. 

Marny początek wiosny daje się 
we znaki wszystkim. Prawie wszyst-
kim. My, jak przystało na piewców 
satyry z TV Regionalnej, idziemy 
w zaparte. I na przekór niuansom 
pogodowym, ciągle mamy dobry hu-
mor. Zaraz po emisji programu z Go-
sią Górną, której wygrana w między-
narodowym konkursie muzycznym 
przyniosła sławę i umożliwiła podróż 
do USA, jako pierwsza uśmiała się... 
sama Gosia.

– Chłopaki, rewelacja! – skom-
plementowała w mailu nasz pro-
gram bohaterka odcinka. Nie pozo-
staje nam zatem nic innego, jak 
z przymrużeniem oka dalej przyglą-
dać się wszystkiemu i wszystkim.  
A zaplecze naszych doświadczeń sta-
le rośnie. Z pomocą lubińskich de-
skorolkowców, poznaliśmy już taj-
niki skateboardingu. Z radnym An-
drzejem Górzyńskim produkowali-
śmy słone paluszki w wytwórni 
w Chocianowie. Spróbowaliśmy też 
tortu, który własnoręcznie zrobiła 
dla nas wójt gminy wiejskiej Lubin, 
Irena Rogowska. Prześmiewczych 
działań ciąg dalszy – „Z przymruże-
niem oka” w każdą środę o godzinie 
18 w TV Regionalnej.

Mariusz Najwer, TV RegionalnaPowtórki programów co dwie godziny

Program TV Regionalnej

Jedne z nich znajdują się w odległym 
kącie pracowni i są zamknięte. Prowadzą 
do ciemnego przejścia, a stąd do niespo-
kojnego miejsca spowitego mgłą i zamiesz-
kałego przez alternatywną wersję jej sąsia-
dów i rodziców. Ci rodzice – jej druga ma-
ma i drugi tata chcą, by została z nimi. Za-
pewniają, że będzie kochana bardziej niż 
w rzeczywistości, że jedzenie będzie o wie-
le lepsze niż w rzeczywistym świecie.  
I wszystko początkowo jest lepsze aż do 
chwili, gdy jej druga mama chce zatrzymać 
Koralinę na zawsze, używając do tego ma-

gii i przemocy, i porywa jej prawdziwych 
rodziców. Dziewczynka musi stawić czoło 
własnemu strachowi i uwolnić rodziców 
i dusze trzech martwych dzieci. Na szczęś-
cie znajduje w tym pomocnika – czarne-
go, mówiącego kota.

Koralina została okrzyknięta w Stanach 
Zjednoczonych „nową Alicją w Krainie 
Czarów”. W polskiej wersji językowej fil-
mu usłyszymy m.in. Krystynę Tkacz i Ja-
cka Bończyka.

Reż. Henry Selick. Prod. USA 2009, 91 
min, b.o.

20 marca, godz. 20.00

Anastasis 
(industrial metal) 

 koncertÐÐKlub „Pod Muzami”, bilety 10 zł
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Do ÂÂ wynajęcia dom w zabudowie 
szeregowej, oś.Ustronie IV

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 2 
pok., pow.49,60m2, umeblowa-
ne, komfortowe, oś.Ustronie IV. 
Odstępne: 1400 zł

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie 3 
pok., pow.60m2, umeblowana 
kuchnia, oś.Ustronie IV. Odstęp-
ne: 1000 zł/msc (płatne za rok z 
góry)

Do ÂÂ wynajęcia mieszkanie od 
01.IV.2009r., 3 pok., pow.54m2, 
umeblowane, oś.Przylesie. Od-
stępne: 800 zł / msc

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow.50m2, V 
piętro/X, bardzo atrakcyjne, par-
kiet, okna PCV, duża łazienka, oś.
Staszica. Cena: 159 000 zł ! OKA-
ZJA!

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., pow.35,2m2, 
okna PCV, standard, oś. Staszica. 
Cena: 116 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pok, pow. 38,6m2, 
II piętro/II, po remoncie, miedzia-

na instalacja elektryczna, okna 
PCV, piwnica, czynsz 120zł z wo-
dą, Ścinawa. Cena: 100 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,60m2, 
X piętro/X, duża jasna kuchnia, 
osobno wc i łazienka, balkon, ok-
na PCV, po remoncie: gładzie, pa-
nele, płytki, nowa instalacja wod-
no-kanalizacyjna, piwnica + ko-
mórka na strychu, os. Polne. Ce-
na: 183 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 56,47m2, 
IV piętro/IV, jasna kuchnia, dwie 
piwnice, szafa w zabudowie, os. 
Centrum. Cena: 176 000 zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 54,10m2, 
VI piętro/VI, jasna kuchnia, bal-
kon, osobno łazienka i wc, komór-
ka + piwnica, po remoncie: pane-
le, kafelki, gładź, nowa instalacja 
elektryczna miedziana, okna PCV, 
klimatyzacja, w pełni umeblowa-
ne, os. Przylesie. Cena: 182 000zł  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 67 m2, 
parter/X, budynek ocieplony, jas-
na kuchnia, osobno łazienka i wc, 

okna PCV, kuchnia w zabudowie 
ze sprzętem AGD, panele, płytki, 
drzwi antywłamaniowe, nowa in-
stalacja wodno-kan.   oś. Przyle-
sie. Cena: 220 000 zł. 

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 66,4 m2, 
IX/X, do częściowego remontu, 
mieszkanie powiększone o wyku-
piony korytarz. Os. Przylesie. Ce-
na: 195 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 61,47 
m2, XI piętro/XI, jasna kuchnia, 2 
balkony, okna PCV, komórka, piw-
nica, zostają meble kuchenne i 
szafa komandor. Os. Przylesie. 
Cena: 170 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 3 pok, pow. 60,83 
m2, IV piętro/IV, jasna kuchnia, 
balkon, osobno łazienka i wc,. Os. 
Ustronie. Cena: 186 000 zł.  

Mieszkanie ÂÂ 4 pok, pow. 64,20m2 
IV piętro/IV, jasna kuchnia, osob-
no łazienka i wc, okna PCV, bal-
kon, gładzie, kuchnia w zabudo-
wie, po remoncie, os. Polne. Ce-
na: 225 000zł (do negocjacji) 

Mieszkanie ÂÂ w ZABOROWIE (ok.20 
km od Lubina), 3 pok., 
pow.61,86m2, II piętro / II, po re-
moncie, kuchnia w zabudowie, 2 
działki ogrodowe z oczkiem wod-
nym, garaż wolnostojący, cena: 
189 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
43m2, II piętro/III, bezczynszowe, 
nowe budownictwo, balkon, okna 
PCV, ogrzewanie gazowe, oś.Pol-
ne. Cena: 180 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 3 pok., pow. 
87,93m2, I piętro/II, stare budow-
nictwo, do remontu, widna kuch-
nia, oś.Polne. Cena: 180 000 zł

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, pow. 
50,4m2, VII piętro / X, balkon, ok-
na PCV, panele, płytki, gładzie, 
oś.Przylesie. Cena: 171 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pokojowe, 
pow.34,5m2, IX piętro / X, balkon, 
widna kuchnia, standard, oś.Sta-
szica. Cena: 125 000 zł.

Mieszkanie ÂÂ 2 pok., 
pow.50,38m2, parter/III, po re-
moncie, balkon, nowe instalacje, 
2 piwnice, Centrum. Cena: 
192 000 zł

Działka ÂÂ w Księginicach pod la-
sem, pow. 40 ar, rolno-budowla-
na, atrakcyjna lokalizacja, oczko 
wodne.       Cena: 4500 zł/ar  

Działki ÂÂ w Szklarach Górnych 3 x 
10 ar. Cena: 8000 zł/ar.

Działka ÂÂ w Raszówce, pow.60 ar 
(możliwość podziału ), media na 
granicy, przy asfaltowej drodze, 
ustronne miejsce, atrakcyjna lo-
kalizacja. Cena: 7000 zł/ar. 

Działka ÂÂ w Pieszkowie, pow. 
16,44ar, media na granicy, cena: 
83000 zł 

Dom ÂÂ wolnostojący w BRUNOWIE 
(10 km od Lubina), pow.cał. 
212,6 m2, parter + poddasze 
użytkowe, stan surowy zamknięty 
(bez stolarki), projekt, pozwolenie 
na budowę, atrakcyjna lokalizacja 
pod lasem, działka o pow.14,05 
ar. Cena: 270 000 zł

Dom ÂÂ wolnostojący w OSIEKU, 
parterowy + poddasze użytkowe, 
stan surowy zamknięty, pow. 153 
m2, atrakcyjny rozkład pomiesz-
czeń, kominek, garaż 2 – stanowi-
skowy, działka o pow. 24,44 ar. 
Cena: 354 000 zł. 

Dom ÂÂ wolnostojący na osiedlu do-
mków w POLKOWICACH, pow.220 
m2, zagospodarowana i ogrodzo-
na działka o pow.  8,89 ar, rok bu-
dowy 1979, ogrzewanie gazowe, 
garaż, budynek gospodarczy. Ce-
na: 475 000 zł.

Dom ÂÂ wolnostojący, poniemiecki, 
pow.cał. 200m2, parter – działal-
ność gospodarcza, Złotoryja. Ce-
na: 480 tys.

Dom ÂÂ w zabudowie szeregowej, 
pow.122 m2, 4 pokoje, 2 łazienki, 

kuchnia, garaż, ocieplony, klima-
tyzacja, system alarmowy, działka 
o pow.3,5 ar, ul. M.C. Skłodow-
skiej, Lubin. Cena: 350 tys.

Dom ÂÂ w zabudowie szeregowej, 
pow.400 m2, piwnica na działal-
ność gospodarczą, parter na dzia-
łalność gospodarczą (witryny), 
piętro atrakcyjne mieszkanie 100 
m2, poddasze do adaptacji, rok 
budowy 1997, ogrzewanie gazo-
we, oś. Przylesie, cena: 888 tys.

Działka ÂÂ w Osieku, pow. 14,27 ar. 
Cena: 80 000 zł.

Działka ÂÂ w Jędrzychowie, pow.17 
ar. Cena: 68 000 zł.

Działka ÂÂ w Zimnej Wodzie, pow. 
24 ar, uzbrojona. Cena: 75 000 zł.

Działki ÂÂ w  Małomicach o pow. 
12ar i 11 ar. Media na granicy. Ce-
na: 13500 zł / ar

Lokal ÂÂ użytkowy, pow.125 m2, 
parter, Centrum, do wynajęcia. 
Cena: 75 zł / m2 (netto)

Lokal ÂÂ użytkowy, pow. 49,4 m2, 
parter, oś.Polne, do wynajęcia. 
Cena: 2000 zł / msc.

Polecamy szeroki wybór 
nieruchomości – mieszkania, działki, 

domy. 

ZAPRASZAMY!
BN BAX, Rynek 23 – Ratusz, 59-300 

Lubin, tel. 74-99-888, 691-161-
777,601-931-170, www.bax.com.pl

10 Informacje

Kierowcy skarżą się na stan jezdni, po których przyszło im jeździć

Drogi niczym 
szwajcarski ser

Topniejący śnieg ukazał opłakany stan dróg w naszym mieście. Zamiast komfortowej jazdy po jednolitej nawierzchni, kierowcy mają teraz zapew- ÐÐ          nione podróże po wybojach. – W szczególności dotyczy to kluczowych dróg, czyli Leśnej, Piłsudskiego, Paderewskiego czy Hutniczej – narzekają 
          taksówkarze. Kto odpowie zatem za uszkodzoną felgę czy zniszczoną oponę? 

Drogi znajdujące się w grani-
cach administracyjnych miasta 
leżą w zarządzie urzędu miej-
skiego i starostwa powiatowego. 
Obie instytucje powinny na bie-
żąco naprawiać powstałe ubyt-
ki. 

Taksówkarze 
się skarżą

– Codziennie robimy kilka-
dziesiąt kilometrów po mieście 
i o stanie dróg nie możemy po-
wiedzieć dobrego słowa. Po zi-
mie ta sytuacja jest jeszcze gor-
sza. Właściwie wszystkie ulice 
wymagają remontu, te kluczowe 
są jednak w najgorszym stanie, 
np. jazda ulicą Leśną to istny tor 
przeszkód – mówi jeden z tak-
sówkarzy z Halo Taxi, proszący 
o anonimowość. 

Miasto zapewnia, że nie-
ustannie zajmuje się naprawą 
powstałych dziur, dzięki czemu 
na drogach miejskich nie powin-
no być większych ubytków.

– Zajmujemy się naprawą 
dróg w dwójnasób: pierwszy 
sposób to natychmiastowe łata-
nie dziur masą na zimno, który 

nie należy do najbardziej estetycz-
nych, ale dzięki temu ruch odby-
wa się płynnie, a jazda jest bez-
pieczna. Drugi sposób to cząstko-
we remonty nawierzchni, polega-
jące na wycinaniu uszkodzonego 
odcinka – mówi Ryszard Dąbrow-
ski z wydziału infrastruktury 
Urzędu Miejskiego.

Odszkodowanie 
za dziurawe drogi

W ubiegłym roku tylko czte-
rech kierowców zgłosiło się z rosz-
czeniami ze względu na szkody 
spowodowane jazdą po dziura-
wych drogach. 

– Urząd ma podpisaną umowę 
z ubezpieczycielem, który rozpa-
truje takie przypadki. Informację 
o zaistniałej szkodzie wraz ze 
wskazaniem lokalizacji oraz ewen-
tualną dokumentacją zdjęciową 
i protokołem policji należy w for-
mie pisemnej złożyć w urzędzie 
miejskim, który przekazuje spra-
wę do dalszego rozpatrzenia ubez-
pieczycielowi. Tego typu sytuacje 
nie zdarzają się jednak często, po-
nieważ staramy się na bieżąco na 
 

prawiać powstałe na drogach dziury – 
– dodaje Dąbrowski.

Ostatnie opady śniegu i mrozy tylko 
pogorszyły sytuację na drogach. Kierow-
cy najczęściej narzekają na te same dro-
gi: Leśną, Piłsudskiego czy Paderewskie-
go. Leżą one w zarządzie starostwa. 

Wszystkie 
wymagają przebudowy

– Drogi od marca ubiegłego roku są 
w naszym zarządzaniu. Ta zmiana poka-
zała, że remonty są niezbędne, bo ulice 
są w opłakanym stanie. Wymagają grun-
townego remontu i oczywiście w ramach 
bieżącego utrzymania robimy cząstko-
we łatanie dziur, jednak naszym celem 
jest doprowadzenie do stanu, gdzie łata-
nie dziur nie będzie konieczne – wyjaś-
nia Mirosław Gojdź, członek zarządu po-
wiatu. 

Pracownicy starostwa podkreślają, że 
wszystkie drogi w mieście wymagają 
kompleksowej przebudowy i właśnie do 
tego dąży Powiatowy Zarząd Dróg, jed-
nak przed nim jeszcze długa droga. Jaki 
jest obecny stan dróg, każdy widzi. Kie-
rowcom pozostaje więc uzbroić się 
w cierpliwość, a w razie uszkodzeń auta, 
zwrócić się o zwrot kosztów naprawy. 

Mariola Samoticha
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Wciąż łatane 
są kolejne 

dziury w drogach
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Ze wstęp-
nych wyliczeń fi-
skusa wynika, że w 
tym roku do kas samo-
rządów wpłynie pięć razy 
mniej pieniędzy wpłacanych 
przez przedsiębiorców w formie 
podatków. Dochody te są o tyle 
istotne, że stanowią sporą część 
budżetu samorządów. Gdzie sa-
morządy zamierzają więc szukać 
oszczędności?

Sposobem na łatanie dziur w 
budżecie miejskim okazały się 
zwolnienia. Konieczne było zredu-
kowanie liczby pracowników ma-
gistratu o 13 etatów, czyli ze 195 do 
182.

– Na razie odchudzamy admi-
nistrację. To są pierwsze decyzje, 
które zostały podjęte. Zaczęliśmy 
od szukania osób, które nabyły 
uprawnienia emerytalne, żeby 
spokojnie mogły przejść na eme-
ryturę i takich osób jest pięć. Po-
nadto o osiem osób zredukowali-
śmy liczbę etatów w urzędzie miej-
skim – mówi Krzysztof Maj, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

R z e c z n i k 
dodaje też, że dla 
miasta najistotniejsze są 
inwestycje, które powinny 
być realizowane pomimo oznak 
kryzysu, gdyż tylko takie rozwią-
zanie zapewnia rozwój miasta. 
Wprawdzie radni wyrazili zgodę 
na ich realizację, jednak nie zabez-
pieczyli na nie pieniędzy.

– W budżecie miejskim radni 
uchwalili wszystkie inwestycje, ba-
sen, obwodnicę, halę, natomiast 
nie dali zgody na kredyt, który te 
przedsięwzięcia ma sfinansować, 
czyli tak naprawdę wstrzymali 
wszystkie inwestycje w mieście – 
dodaje Maj.

Do pierwszych oznak kryzysu 

przygotowuje się też starostwo po-
wiatowe. Powiat otrzymał dotację 
unijną, która zasiliła jego budżet 
i zabezpieczyła inwestycje. Władze 
nie wykluczają jednak, że w trak-
cie realizacji budżetu może dojść 
do korekty. 

– Na bieżąco śledzimy pro-
gnozy i nie bagatelizujemy ja-
kichkolwiek informacji doty-

czących kryzysu. Powiat na 
dziś nie odczuwa skutków 

recesji, a wynika to m.in. 
z tego, że mamy mniej-

szy udział we 

wpływach z podatków niż gminy. 
Jeżeli będziemy oszczędzali, to 
w administracji, ale nie oznacza to 
redukcji zatrudnienia. Będą to prę-
dzej doraźne oszczędności na za-
kupach np. materiałów biurowych. 
Ogólne ograniczenie wydatków, 
które nie są niezbędne – wyjaśnia 
Krzysztof Olszowiak, rzecznik po-
wiatu.

Plany samorządów zweryfiku-
je przyszłość. Czy wystarczy zredu-
kować zakupy materiałów biuro-
wych czy jednak lepsze będzie od-
chudzenie administracji?

Mariola Samoticha

11 Informacje

W samorządach pierwsze oznaki kryzysu

Oszczędności 
w urzędach

Ogólnoświatowy kryzys powoli zaczyna dotykać naszego regionu, dlatego dolnośląskie samorządy  ÐÐ            rozpoczynają zaciskanie pasa.  Lubiński urząd miejski już teraz musiał zredukować liczbę etatów. Po-
wiat z kolei zapowiada, że jeżeli zajdzie taka potrzeba, ograniczy zakup materiałów biurowych. 

Brak hali przyczyną zmartwień szczypiornistów

Piłkarze wylecą 
z ekstraklasy

Kluby ekstraklasy piłki ÐÐ ręcznej kobiet i mężczyzn będą mogły rozgry- 
         wać mecze wyłącznie w halach mieszczących powyżej 3 tys. widzów 
– takie rozwiązanie już w sezonie 2011/12 zamierza wprowadzić Zwią-
zek Piłki Ręcznej w Polsce. Czy dla lubińskiego klubu MKS Zagłębie Lu-
bin oznacza to, że zawodnicy zostaną wyeliminowani z ekstraklasy?

Decyzja Związku Piłki Ręcz-
nej wynika z chęci przygotowania 
odpowiedniej bazy pod rozgrywki 
ligi zawodowej. Pewne wymagania 
stawia też telewizja Polsat Sport, 
transmitująca mecze, która nie za-
mierza już pokazywać drabinek 
szkolnych sal. Szczypiorniści Zagłę-
bia będą więc musieli zrezygnować 
z transmisji z Lubina, gdzie ze wzglę-
du na brak hali, mecze rozgrywane 
były dotąd w sali Szkoły Podstawo-
wej nr 14.

– Jeżeli Związek Piłki Nożnej bę-
dzie egzekwował te wymogi, to gro-
zi nam wyeliminowanie z ekstrakla-
sy. Aby tego uniknąć, możemy wy-
nająć halę, która spełnia te wymogi, 
np. halę z Wrocławia, ale na dziś nie 
stać nas na takie rozwiązanie – na-
rzeka Witold Kulesza, prezes MKS 
Zagłębie Lubin.

Prezes nie ukrywa też, że klub 

czuje się pokrzywdzony 
takim rozwiązaniem. Wie-

loletnia ciężka praca druży-
ny oraz osób związanych 

z klubem może zostać zaprzepasz-
czona, ponieważ władze samorzą-
dowe nie mogą dojść do porozu-
mienia w kwestii wybudowania ha-
li. Zapewnia przy tym, że w tej spra-
wie nic nie jest jeszcze przesądzone 
i nie jest wykluczone, że zostanie 
wprowadzone rozwiązanie podob-
ne do rozgrywek piłki nożnej: w eks-
traklasie będą mogły grać drużyny, 
które rozpoczną realizację budowy 
hali.

– Aby podjąć jakiekolwiek sta-
rania i negocjacje w tej sprawie, ru-
szyć musi też coś w kwestii powsta-
nia hali. Od wielu lat obiecuje się 
nam powstanie hali i na obietnicach 
się kończy – dodaje Kulesza.

Mariola Samoticha

Wystarczy zredukować 
zakup materiałów biu-
rowych czy jednak lep-
sze będzie odchudze-

nie administracji?

Pracownicy Pentagonu sprawdzą, czy w Lubinie podczas II wojny 
światowej pochowany został porucznik ich armii

Amerykanie szukają surmii
– Liczymy, że ÐÐ uda nam się odnaleźć to drzewo na Małomicach, jeśli jeszcze istnieje – bratanica porucznika  

          Edwarda T. Sconiersa, amerykańskiego żołnierza, który zginął w Lubinie w czasie II wojny światowej, liczy  
         na pomoc lubinian w poszukiwaniu surmii. 

Jeszcze w tym roku odbędzie się 
ekshumacja zwłok, które pochowa-
ne zostały pod surmią w parku na 
ulicy Parkowej, naprzeciwko izby 
wytrzeźwień. Amerykanie chcą 
sprawdzić, czy rzeczywiście leży tam 
porucznik ich armii Edward Sco-
niers. Z pracownikami Pentagonu, 
którzy poszukują i sprowadzają do 
kraju szczątki żołnierzy, którzy zgi-
nęli poza jego granicami, do Lubina 
przyjedzie też bratanica Sconiersa 
Pamela Whitelock. Chce ona odna-
leźć drzewo, z którego pochodziła sa-
dzonka surmii, którą zasadzono na 
grobie porucznika.

– Wiemy, że sadzonka jest z drze-
wa, które rosło na Małomicach. 

Chcemy je odnaleźć. Liczymy na po-
moc lubinian. Może ktoś wie, gdzie 
rośnie to drzewo. Jest rzadko spoty-
kane, więc łatwo je zauważyć. Ma 
charakterystyczne liście – mówi 
Stephen Marks, Amerykanin, który 
pracuje w Lubinie i zaangażował się, 
najpierw jako tłumacz, teraz w po-
moc rodzinie Sconiersa.

Jeśli ktoś wie, gdzie rośnie owo 
drzewo, może do nas napisać na 
adres: redakcja@pressmedial.pl.

Przypomnijmy, że rodzina po-
rucznika Sconiersa przez wiele lat 
szukała jego grobu. W końcu dzięki 
informacji lubinianki Stefanii Sara-
cen, trafiono na prawdopodobne 
miejsce pochówku amerykańskiego 

żołnierza. Teraz Amerykanie spraw-
dzą, czy w lubińskim parku rzeczy-
wiście pochowany został ten porucz-
nik. Od rodziny Sconiersa zostały 
pobrane próbki DNA. Po odkopaniu 
szczątków, zostaną porównane z 
materiałem znajdującym się w zie-
mi. Jeśli okaże się, że to rzeczywiście 
ciało Sconiersa, zapewne zostanie 
ono zabrane do USA.

Marta Czachórska

Czytelnicy 
pomagają
Niestety nie wiem, gdzie na Mało-
micach rośnie surmia. Natomiast 
wiem, że na ul. Parkowej rośnie dru-
ga surmia. Znajduje się ona bardzo 
blisko tej, która rośnie przy domnie-
manym grobie amerykańskiego żoł-
nierza. Dokładnie stoi przy płocie 
ogrodów działkowych z tyłu posesji 
zlokalizowanej obok skrzyżowania 
ul. Parkowej z ul. Boleslawiecką. Na 
załączonym zdjęciu biały krzyżyk 
pokazuje miejsce surmii w parku 
blisko grobu. Czarne kółko z tyłu 
bloku miejsce, gdzie rośnie druga, 
okazała surmia.

reklama
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Rozmowa z Karoliną Semeniuk, rozgrywającą Interferii Zagłębia Lubin

Mamy wspólne marzenie
W trzy dni piłkarki ręczne Interferii Zagłębia Lubin dwukrotnie pokonały niepokonany dotąd SPR Lublin i zagrają w finale Pucharu Polski. Lubinianki zapo- ÐÐ           wiadają także walkę o mistrzowski tytuł. – Mamy z dziewczynami wspólne marzenie i zamierzamy zrobić wszystko, aby je zrealizować – mówi Karolina 

Semeniuk, rozgrywająca lubińskiej drużyny.
Przed półfinałem więcej szans dawano 
SPR-owi, który w tym sezonie zapowiadał 
zdobycie podwójnej korony. Pokrzyżowa-
łyście jednak plany mistrzyniom Polski...

Taki był nasz cel. Uciekł im Pu-
char EHF, po raz pierwszy od 10 
lat nie zagrają w finale Pucharu 
Polski. To jest dla nich na pewno 
porażka. Ale najbardziej cieszy to, 
że pokonałyśmy je dwukrotnie 
wciągu trzech dni i to nie był przy-
padek. Jesteśmy zgraną, fajną eki-
pą, która w tym sezonie gra bardzo 
dobrze. Rozumiemy się na mrug-
nięcie oka, atmosferę w zespole 
mamy super i wygrywamy ra-
zem.
Czy podobnie będzie w lidze?

Na pewno będziemy walczyć 
do końca ligi, gdyż cel mamy je-
den: zdobyć złoty medal. Nie 
straszny jest nam SPR. Udowod-
niłyśmy, że potrafimy z nimi wy-
grać, więc dopóki piłka w grze...
Obydwa mecze z SPR-em zagrałyście bar-
dzo dobrze. Szczególnie 6-bramkowa wy-
grana w paszczy lwa, jak mówi się na te-

ren SPR-u, budzi wielkie uznanie. Co czu-
łaś po tak pewniej wygranej?

Wygrać na hali Globus to nie la-
da sztuka. My jednak pokonały-
śmy SPR spokojnie bo 26:32, więc 
można powiedzieć, że wynik nie 
był zagrożony. Po meczu czułam 
ogromną satysfakcję, że w końcu 
tu wygrałyśmy. Zrewanżowałyśmy 
się za porażkę na naszym parkie-
cie w pierwszej kolejce. Obydwa 
mecze były w naszym wykonaniu 
bardzo dobre, jednak nie spocznie-
my na laurach i będziemy dalej so-
lidnie trenować, aby zniwelować 
błędy, które były.
Jaki cel był postawiony w rewanżowym me-
czu w Lubinie, bo wyglądało na to, że nie 
obrona przewagi z pierwszego spotkania?

Oczywiście, że nie obrona za-
liczki bramkowej. Założenie by-
ło jedno: wygrać z SPR-em. I tak 
też się stało. Już nikt nie wygra 
na naszym terenie.
W obecnym sezonie prezentujesz bardzo 
dobrą formę. Czy kibice mogę liczyć na 

Karolinę Semeniuk również w najważniej-
szej części sezonu?

Mam nadzieję, że nie zawiodę 
kibiców, zespołu i siebie samej. 
Wszyscy wiemy, że play-offy są 
najważniejszą częścią rozgrywek, 
ale to od nas będzie zależało jaki 
będzie wynik końcowy. Zapowia-
damy walkę do końca. Bardzo 
pomógłby nam taki doping jak 
w sobotę w meczu z SPR-em. At-
mosfera była świetna, za co chcia-
łabym w imieniu całego zespołu 
podziękować kibicom.
Liczysz na powołanie do reprezentacji 
Polski?

Kiedyś po cichu liczyłam i się 
przeliczyłam. Nie nastawiam się 
więc. Widocznie nie pasuję do kon-
cepcji trenera, ale na pewno nie 
czuję się gorsza od powołanych za-
wodniczek na mojej pozycji. Teraz 
najważniejsza jest dla mnie jak 
najlepsza gra dla mojego zespołu. 
Mamy z dziewczynami wspólne 
marzenie i zamierzamy zrobić 
wszystko, aby je zrealizować.

W finale Pucharu Polski zagracie z Poli-
techniką Koszalin. Rywal teoretycznie ła-
twiejszy, ale z pewnością tanio skóry nie 
sprzeda...

Zawodniczki z Koszalina są 
solidnym zespołem, obrońcą Pu-
charu i na pewno nie położą się 
przed nami. My szanujemy każ-
dego przeciwnika, choć jest teo-
retycznie słabszy od Lublina. Za-
głębie Lubin jeszcze nigdy nie 
zdobyło Pucharu Polski, a teraz 
szansa jest ogromna.
Finałowe spotkanie odbędzie się w Kali-
szu. Jak oceniasz decyzję o przyznaniu or-
ganizacji decydującego meczu właśnie 
temu miastu?

Cieszę się, że będzie to Kalisz. Le-
ży niedaleko Lubina, więc nie bę-
dziemy musiały podróżować przez 
całą Polskę. Miasto może zyskać na 
promocji tego sportu. Mam nadzie-
ję, że przyjdzie trochę ludzi i zobaczy 
grę na najwyższym poziomie, gdyż 
w Kaliszu jest 2 liga.
Dziękuję za rozmowę.

Łukasz Lemanik
reklama
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Mistrz lepszy od wicemistrza

Do pewnego momentu...
… a dokładniej do 36. minuty Zagłębie prowadziło wyrównany bój na niezwykle ciężkim ÐÐ           terenie w Płocku. Niestety później inicjatywę przejęli gospodarze i wygrali spotkanie 35:27. 

Spotkanie nie zaczęło się zbyt 
dobrze dla Zagłębia. Po czterech 
minutach Wisła prowadziła 3:1. 
To jednak nie podcięło skrzydeł 
podopiecznym Jerzego Szafrańca, 
którzy szybko odrobili straty. Po 
kwadransie gry na tablicy wyni-
ków był remis po 8. Przez kolejne 
fragmenty gry trwała wyrównana 
walka bramka za bramkę i żadnej 
z drużyn nie udało się wyjść na 
prowadzenie większe niż jedno-
bramkowe. W zespole Zagłębia 
brylowali Piotr Obrusiewicz i Ro-
bert Kielba. Z dobrej strony poka-
zał się również Adam Steczek i to 
głównie dzięki tym zawodnikom 
trzymaliśmy wynik. Co prawda 
Wiśle w 26. minucie ponownie 
udało się odskoczyć na dwie bram-
ki – 13:11, ale jeszcze przed prze-
rwą przewaga Wisły wynosiła tyl-
ko jedną bramkę. Po pierwszych 
trzydziestu minutach było 17:16 
dla nafciarzy. Tak wysoki wynik 
spowodowany był dobrą grą w 
ataku obydwu zespołów, ale zara-
zem słabszą postawą w obronie. 
Co ciekawe lubinianie w pierwszej 
połowie nie zarobili dwuminuto-
wej kary. 

Początek drugiej części meczu 
wyglądał podobnie jak cała 
pierwsza połowa. Wciąż trwała 
wymiana ciosów, a żadnej z dru-
żyn nie udało się wypracować 
wyraźnej przewagi. Do czasu... 
Jeszcze w 36. minucie spotkania 
mieliśmy remis 20:20, jednak w 
tym momencie inicjatywę prze-
jęli gospodarze. W bramce zna-
komicie spisywał się Marcin Wi-
chary, który odbił kilka rzutów, 
co pomogło w skutecznym wy-
prowadzaniu kontr przez Wisłę. 
Nafciarze zdobyli sześć bramek 
z rzędu, nie tracąc żadnej i w 45. 
minucie zrobiło się 20:26. W 
tym momencie z zawodników 
Zagłębia uszło powietrze. Wiśla-
cy jeszcze powiększyli przewagę 
do 7, 8 bramek i kontrolowali 
przebieg wydarzeń na parkiecie. 
Zagłębie przegrało w Płocku z 
Wisłą 27:35.

– Stawiliśmy czoła Wiśle, ale 
tylko do pewnego momentu. Póź-
niej chyba zabrakło już siły. W 
przeciwieństwie do Płocka mamy 
wąską kadrę i to z pewnością za-
ważyło na tym, że z Płocka wraca-
my na tarczy – powiedział po me-

czu Piotr Obrusiewicz.
Wisła Płock – MKS Zagłębie 

Lubin 35:27 (17:16) 
Wisła: Wichary, Seier – Kwiat-

kowski, Twardo 4, 
Rumniak 2, Piór-
kowski, Pronin 5, 
Nat 5, Jędrze-
jewski 1, Paluch 
7 ,  K u p t e l  2 , 
Wuszter 5, Niel-
sen 1, Zołoteńko 3. 

Zagłębie: Mal-
cher, Świrkula – 
Niedośpiał, Obru-
siewicz 9, Kieliba 
6, Zadura, Steczek 
5, Tomczak, Adam-
czak Paweł 4, Kozłow-
ski 1, Bielec 2, Adam-
czak Piotr, Mo-
rawski, Toka-
rek.

Łukasz Lemanik

Po czterech
minutach Wisła
prowadziła 3:1

Turniej w Czechach z udziałem Polski

Zagrały dla 
reprezentacji 

Od 5 do ÐÐ 7 marca w czeskim Chebie odbył się międzynarodowy  
        turniej w piłce ręcznej kobiet z udziałem reprezentacji Polski. 
Na zgrupowaniu kadry przebywały dwie zawodniczki Interferii Za-
głębia Lubin: Agnieszka Jochymek i Kinga Byzdra. 

Na turniej w Czechach se-
lekcjoner reprezentacji Polski 

powołał pięć zawodniczek, jed-
nak Joanna Obrusiewicz, Moni-

ka Gunia i Klaudia Pielesz nie za-
grały w Chebie. – Wszystkie narze-
kają na kontuzje, które wyelimino-
wały je z najbliższych występów. 
Mam nadzieję, że dziewczyny jak 
najszybciej dojdą do siebie – mó-
wił przed turniejem selekcjoner 
Krzysztof Przybylski. 

Agnieszka Jochymek i Kinga 
Byzdra zagrały na turnieju w Che-
bie wszystkie trzy spotkania, zdo-
bywając łącznie 10 bramek. Ag-
nieszka trafiała do bramki rywalek 
5 razy, Kinga na czeskim turnieju 
wpisała się na listę strzelców rów-
nież 5-krotnie.

Ukraina – Polska 34:30 (20:14) 

Polska: Sadowska, Mieńko – 
Malczewska 4, Wolska 3, Jochy-

mek 2, Stachowska 1, Szwed, Ja-
sińska 2, Gęga 2, Dworaczyk 3, 
Byzdra 2, Wilamowska 1, Bołtro-
miuk 1, Waga 4 2, Koniuszaniec 3, 
Aleksandrowicz 2.

Polska – Słowacja 31:31 (17:16) 

Polska: Mieńko, Sadowska – 
Malczewska 4, Waga 7, Byzdra 3, 
Szwed 1, Wilamowska 5, Gęga 1, 
Koniuszaniec 4, Jasińska 2, Jo-
chymek 1, Aleksandrowicz 1, Sta-
chowska, Bołtromiuk, Dworaczyk 
2.

Polska – Czechy 30:32 (17:16)

Polska: Sadowska, Mieńko – 
Malczewska 7, Wolska, Jochymek 
1, Stachowska 3, Szwed 6, Jasiń-
ska 1, Gęga 1, Dworaczyk 2, Byzdra 
1, Wilamowska 3, Bołtromiuk, 
Waga 4 (3), Koniuszaniec, Alek-
sandrowicz 1 

Łukasz Lemanik

Play-off w ekstraklasie piłkarek ręcznych

Pierwszy z ósmym, drugi z siódmym...
Runda zasadnicza w ÐÐ ekstraklasie kobiet dobiegła końca, tym samym poznaliśmy rywala w ćwierćfinale  

        play-off. Będzie nim siódma drużyna ligi – Start Elbląg. Pierwszy mecz ćwierćfinałowy odbędzie się 14 
marca w Lubinie (godz. 15.30). Faworytem konfrontacji są Interferie Zagłębie Lubin. 

O tym, że faworytem są lubi-
nianki, mogą świadczyć cho-
ciażby liczby. Zagłębie do fazy 
play-off przystępuję z drugiego 
miejsca, Start – z siódmego. W 
rundzie zasadniczej podopiecz-
ne Bożeny Karkut zdobyły 35 
punktów, elblążanki – 22. Licz-
by jednak nie grają i doskonale 
wie o tym trener Interferii. – 
Start w ostatnim czasie poczy-
nił spore postępy, co przełożyło 
się na wyniki, szczególnie w 
drugiej rundzie. Na pewno ry-
walki się nie położą na parkie-
cie, tylko będą walczyć. My mu-
simy wyjść na parkiet maksy-
malnie skoncentrowane i za-
grać swoje – mówi Bożena Kar-
kut. 

Obydwie drużyny zmierzyły 
się ze sobą w ćwierćfinale play-
off w sezonie 2004/05. Wów-
czas Zagłębie wyeliminowało 
wyżej notowany Start i awanso-
wało do półfinału. – Doskonale 
pamiętam te mecze. Nikt nam 
nie dawał większych szans, a 
wyeliminowałyśmy Start – 
przypomina Aneta Piekarz, 
skrzydłowa Zagłębia. – Tym ra-
zem to my jesteśmy faworytka-
mi i musimy pokonać Elbląg, 
najlepiej w dwóch meczach – 
dodaje. 

Przeciwko swojej byłej dru-
żynie zagra ponownie Elżbieta 
Olszewska. Rozgrywająca Za-
głębia do Lubina przyszła właś-
nie ze Startu Elbląg. – Na pew-

no pozostaje sentyment do 
Startu, gdyż spędziłam tam du-
żo czasu. Teraz jestem jednak 
zawodniczką Zagłębia i na pew-
no dam z siebie wszystko, tak 
abyśmy rozstrzygnęły tę kon-
frontację już po dwóch meczach 
– zapowiada Super Ela.

Pary ćwierćfinału play-off: 
SPR Asseco BS Lublin – Car-

los-Astol Jelenia Góra 
Interferie Zagłębie Lubin – 

Start Elbląg 
Piotrcovia Piotrków Trybu-

nalski – Zgoda Ruda Śląska 
AZS Politechnika Koszaliń-

ska – Łączpol Gdynia 
O utrzymanie: AZS AWFiS 

Gdańsk, Ruch Chorzów, Słupia 
Słupsk i AZS AWF Warszawa.

Łukasz Lemanik



    		   			  � 12 marca  www.lubin.pl14 Sport

Mistrzostwa Województwa Dolnośląskiego w Taekwondo

Najlepsi 
na matach 

7 marca w hali sportowej Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lubinie odbyły się Mistrzostwa Województwa  ÐÐ           Dolnośląskiego w Taekwondo, będące zarazem pierwszą eliminacją dla juniorów i juniorów młodszych 
do Mistrzostw Polski Juniorów i Olimpiady Młodzieży w Sportach Halowych. Z bardzo dobrej strony zapre-
zentowali się zawodnicy reprezentacji KKSW Lubin. 

Na matach w Lubinie stanęło 
ponad 100 zawodników z dolno-
śląskich klubów, którzy rywali-
zowali w trzech konkuren-
cjach: układach formal-
nych, walkach i techni-
kach specjalnych. Dla za-
wodników kadry woje-
wództwa dolnośląskiego 
zawody w Lubinie były 
pierwszym etapem przygo-
towań do startu w X Między-
narodowym Turnieju Viking 
Cup w Szwecji, który odbę-
dzie się w kwietniu. 

Miejsca medalowe wy-
walczyło pięciu reprezen-
tantów lubińskiego KKSW 
Lubin: Natalia Niedź-
wiedź, Mateusz 
Ho-

rodyski, Piotr Strzałka, Kac-
per Chłoń i Gaweł Szczęs-
ny. – Jestem bardzo zado-
wolony ze swojego startu. 

Stoczyłem dobry poje-
dynek z reprezentan-

tem Polski o wejście 
do finału. Do tego 
usłyszałem dużo 
pozytywnych rze-
czy. Jestem dobrej 

myśli co do następ-
nych zawodów i tam 
postaram się wywal-
czyć jeszcze więcej. Z 

naj-
w a ż n i e j -

szych imprez po-
zostało mi Grand Prix 

Polski oraz międzynarodowy Tur-
niej Taekwondo Vi-
king Cup, który odbę-
dzie się w Szwecji – 

m ó w i  G a w e ł 
Szczęsny.

W klasyfika-
cji drużyno-
wej juniorów 
n a j l e p s z y 

o k a z a ł  s i ę 
Wrocławski 
Sportowy Klub 
Taekwondo. 

Najlep-
szym zawodnikiem został 

Szymon Sycz z WSKT Wrocław, 
który zdobył dwa złote medale i je-
den brązowy, natomiast najlepszą 
zawodniczką była Agnieszka Azie-

wicz z Wrocławskiej Akademii Ta-
ekwondo, zdobywczyni trzech zło-
tych medali. W klasyfikacji junio-
rów młodszych również zwyciężył 

WSKT Wrocław. 
Najlepszym zawodnikiem był 
Adan Szulc z WSKT Wrocław, na-
tomiast zawodniczką Laura Gołąb 
z WAT Wrocław.

Łukasz Lemanik

Lubinianin w finale debla

Kolejny świetny występ 
Kubota

Kolejny bardzo dobry ÐÐ występ w grze podwójnej zaliczył Łukasz Kubot.  
         Pochodzący z Lubina tenisista w parze z Austriakiem Olivere Mara-
chem doszedł do finału debla ATP Tour na kortach ziemnych w Acapulco, 
z pulą nagród 1 226 500 dolarów.

Łukasz i Marach zostali rozsta-
wieni z numerem drugim, dzięki 
ostatnim bardzo dobrym wystę-
pom. W styczniu polsko-austriacka 
para dotarła do półfinału wielkosz-
lemowego Australian Open, a po 
udanym występie w Melbourne 
udała się do Ameryki Południowej, 
gdzie powtórzyła ten wynik w tur-

nieju ATP w brazylijskim Costa do 
Sauipe.

W Acapulco Kubot i Marach 
zaliczyli kolejny świetny występ 

dochodząc aż do finału. W 1/8 fina-
łu polsko-austriacki debel pokonał 
6:4, 7:6 (7-3) tenisistów z Meksyku 
Juana Manuela Elizondo i Cesara 
Ramireza, a następnie wygrał 6:3, 
3:6, 11:9 z Włochem Potito Starace 
i Argentyńczykiem Martinem 
Vassalo-Arguello. W półfinale para 

Kubot – Marach pokonała 6:2, 3:6, 
11:9 Australijczyków Paula Hanleya 
i Jordana Kerra, rozstawionych z 
numerem 4.

Przygoda z turniejem w Acapul-
co skończyła się dla polsko-austria-
ckiej pary dopiero w finale, gdzie 
Kubot i Marach musieli uznać wyż-
szość, rozstawionych z jedynką, 
Czecha Frantiska Cermaka i Słowa-
ka Michala Mertinakia, przegrywa-
jąc 6:4, 4:6, 7:10. 

Lubinianin wystąpił także w grze 
pojedynczej, gdzie rozstawiony był 
z numerem ósmym. W singlu Ku-
bot przegrał 5:7, 6:3, 3:6 z Austria-
kiem Danielem Kollererem (nr 1) w 
drugiej i zarazem decydującej run-
dzie eliminacji do turnieju. 

Łukasz Lemanik
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Uczcili święto na sportowo

Kręgle w Dzień kobiet
W kręgielni Ośrodka ÐÐ Sportu i Rekreacji w Lubinie odbył się turniej 

        kręglarski z okazji Dnia Kobiet. Najlepsza okazała się Janina Śleńska.

– Każda okazja jest dobra do te-
go, aby zagrać w kręgle, a Dzień 
Kobiet sprzyja temu szczególnie. 
Spora grupa lubinian zdecydowa-
ła się uczcić to święto na sportowo. 
Co ciekawe w turnieju wzięły udział 
nie tylko panie, które miały zagwa-
rantowany bezpłatny udział, ale też 
panowie. Zawody odbywały się w 
przyjacielskiej, świątecznej atmo-
sferze. Każda z uczestniczek tur-

nieju otrzymała upominek w po-
staci pluszowego misia – mówi Ra-
fał Sikora z OSiR-u Lubin. 

Najlepsza okazała się Janina 
Śleńska. Małgorzata Musiał zaję-
ła drugie miejsce, a Grażyna Ro-
mańczuk była trzecia. Wśród pa-
nów najlepszy był Andrzej Orle-
cki przed Tadeuszem Jankow-
skim i Tomaszem Janusem.

Łukasz Lemanik

Zwycięstwo młodych z Zagłębia Lubin

Zagłębie najlepsze 
w Szczecinie!

Duży sukces odnieśli ÐÐ młodzi zawodnicy Zagłębia Lubin (rocznik 1996).  
       Piłkarze prowadzeni przez trenera Przemysława Cielewicza zajęli 
pierwsze miejsce w międzynarodowym turnieju Don Bosco CUP, który od-
bywał się od 28 lutego do 1 marca w Szczecinie. W turnieju wzięło udział 
aż 20 zespołów z Polski i zagranicy. 

Lubinianie zostali wyróżnieni 
także indywidualnie. Najlepszym 
bramkarzem został Kornel Koziarz, 
a najlepszym zawodnikiem jego klu-
bowy kolega Dawid Szotkiewicz.

Turniej o Puchar Dyrektora Na-
czelnego PŻM Rocznik 1996: 1. Za-
głębie Lubin, 2. Lechia Gdańsk, 3. 
Salos I Szczecin, 4. Pogoń Szczecin, 
5. Dąb Dębno, 6. Chemik Police, 7. 
Stal Szczecin, 8. Warta Poznań, 9. 

GUKS Widuchowa, 10. UKS Zielo-
na Góra, 11. Przemysław Inspol Po-
znań, 12. SV Babelsberg 03 (Niem-
cy), 13. Arka Gdynia, 14. Kre-
isauswahl Havelland Mitte (Niem-
cy), 15. MKS Zaborze Zabrze, 16. Sa-
pa Rumia-Janowo, 17. UKS Morze 
Stegna, 18. Salos Szczecin’97, 19. Sa-
los II Szczecin, 20. SV Burgsee Sch-
werin (Niemcy).

Łukasz Lemanik

Trzecia edycja imprezy OSiR

Poniedziałki Kręglarskie
Za nami trzecia ÐÐ edycja Poniedziałków Kręglarskich, organizowanych  

         przez Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lubinie. Po trzech kolejkach w kla-
syfikacji generalnej w kategorii kobiet prowadzi Janina Śleńska, wśród 
panów najlepszy jest Mariusz Szymański.

W trzeciej edycji wśród pań naj-
lepsza okazała się liderka rankingu 
Janina Śleńska, która zdobyła 350 
punktów. Drugie miejsce zajęła Sta-
nisława Ratuszniak – 335 punktów, 
a trzecie przypadło ex aequo Marii 
Łysak i Grażynie Romańczuk, które 
zdobyły o dwa punkty mniej.

Identycznie sytuacja wygląda w 
klasyfikacji generalnej. Prowadzi Ja-
nina Śleńska (1039 pkt.) przed Sta-
nisławą Ratuszniak (987 pkt.) i Ma-
rią Łysak (983 pkt.).

W kategorii mężczyzn tym razem 
najlepszy okazał się wicelider klasy-
fikacji generalnej Ireneusz Skowro-
nek, który zdobył 362 punkty. Z trze-
ma punktami mniej trzecią kolejkę 
zakończył lider, Mariusz Szymański. 
Trzeci był Tadeusz Janura – 338 
punktów. W generalce prowadzi 
Mariusz Szymański z dorobkiem 1 
071 punktów. Drugi jest Ireneusz 
Skowronek – 1 064 punkty, a trzeci 
Bogusław Jarosz 1 054 punkty. 

Łukasz Lemanik
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Baran
Baranom w tym miesiącu może przy-
dać się powrót do dzieciństwa. Wspo-
mnienie niewinności równej dziecku i 
takiej ufności. Szykuje się przełom, mo-
że pojawić się żal. 

Byk
Macie szansę w tym miesiącu na dzie-
lenie się swoimi dobrami. Nie muszą to 
być pieniądze, może być wsparcie du-
chowe, może być Wasze własne 
szczęście. Warto się tym podzielić z in-
nymi. 

Bliźnięta
Jeśli zaczniecie odczuwać pustkę, nie 
przejmujcie się tym. Z tego wyłoni się 
coś pięknego i świętego. Jeśli poczuje-
cie, że gubicie się w zmianach, to 
wejdźcie w sam środek tego wiru i 
bądźcie spokojni. 

Rak
Przeszłość to coś co minęło, nie warto 
więc się tego trzymać. Można tylko wy-
ciągnąć wnioski i pójść dalej będąc bo-
gatszym o kolejne doświadczenie. Ma-
cie szansę uzyskać pełną świadomość 
w pewnych kwestiach. 

Lew
Będziecie mieli w tym miesiącu okazję 
do świętowania, bawienia się i radości. 
Poza okazjami do zabawy i świętowa-
nia może pojawić się również poczucie 
winy i porównywanie. 

Panna
Wszystko ma swój sens i cel. Jeśli czu-
jecie teraz smutek czy ból, to tak właś-
nie powinno być. Nie próbujcie więc te-
go przeskakiwać, czy omijać. To samo 
minie, ale pozwólcie sobie to poczuć.

Waga
W tym miesiącu szczególnie przyda się 
uważność a także odwaga. Prawdopo-
dobnie przyjdzie Wam stanąć przed 
trudnymi kompromisami. Warto zasta-

nowić się nad najlepszym wyjściem z 

sytuacji.

Skorpion

To wyjątkowo pomyślny miesiąc dla 

Was. Macie szansę odczuć, że każde 

miejsce, w którym się znajdziecie bę-

dzie Waszym domem. Doznanie tego 

uczucia może okazać się dal Was klu-

czowe. 

Strzelec

Macie szansę w tym miesiącu na inte-

grację. Nie tylko z innymi, ale przede 

wszystkim na integrację Waszego we-

wnętrznego chaosu. Może pojawić się 

chwila duchowej samotności.

Koziorożec

W tym miesiącu może się zdarzyć, że 

staniecie się buntownikami. Buntowni-

czość jest czasem dobra i potrzebna, 

jednak nie warto buntować się przeciw 

wszystkiemu, co się wydarza. 

Wodnik

Macie szansę by w tym miesiącu roz-

począć nowy etap Waszego życia. Mo-

żecie wszystko zacząć od początku, 

oczywiście mając w pamięci wszystkie 

doświadczenia.

Ryby

To wyjątkowo ciekawy dla Was tydzień. 

Przyniesie Wam dużo okazji do zabawy 

i wiele chwil, z którymi będziecie mogli 

popłynąć bez obaw. 

 horoskop
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Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków Le-
go.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dziecka 
w wieku do 7 lat, do naszej redakcji 

przy ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wy-
razić zgodę na publikację. Po zakoń-
czeniu konkursu wszystkie zdjęcia 
zostaną wystawione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątko-
wy dyplom.

Emilka 

z Lubina
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